
Gazeta
krakowska

Cena 15 groszy

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEI

Radzieckie zakłady przemysłowe
wykonują przedterminowo
roczne plany produkcyjne

MOSKWA
m® wszystkich republik Związku Radzieckiego napły-
^“wają nieustannie meldunki o przedterminowym wy­

konaniu rocznych planów produkcyjnych przez radziec­
kie zakłady przemysłowe. Przez przedterminowe wyko­
nanie i przekroczenie planów produkcyjnych ludzie ra­
dzieccy raz jeszcze dają dowody umiłowania pokoju, mi­
łości do ojczyzny socjalistycznej,
dzieckiego —- Stalina.

GÓRNICTWO
Setki kopalń zagłębia

nleckiego, kuźnlfcckiego J
raganayjskiego wykonały już
roczne plany wydobycia wę­
gla. W kopalniach zjednocze­
nia węglowego „Mołotowu-
gol“ wydajnotó pracy górni--
ków wzrosła o’ 10,9 proc.,
wydobycie węgla zwiększyło
się o setki ton, poważnie ob­
niżono koszty własne wydo­
bycia. . Dzięki zastosowaniu
nowoczesnego sprzętu górni­
czego i nowej organizacji pra­
cy opartej na harmonogramie
cyklicznym, wydobycie węgla
w kopalniach karagandyjskich
wzrosło przeciętnie o 200 ton
na dobę. Roczny plan produk­
cyjny .wykonały również ko

do wodza narodu ra-
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Apel Gołczy pociąga za sobą łańcuch zobowiązań wsi krakowskiej

do-
ka-

w Gruzji. Górnicy
podnieśli wydajność

Japonia dąży
do wyparcia Anglii

z rynku indyjskiego
PRAGA

Agencja Telepress donosi,
że Japonia przygotowuje

elę do wyparcia Anglii z

rynku indyjskiego. Obecnie
dwie japońskie misje handlo­
we przygotowują się do wy.
jazdu na okres trzech mie­
sięcy do Indii, gdzie mają
zapoznać się z potrzebami
tamtejszego przemysłu włó­
kienniczego. . chemicznego itp.
oraz przygotować grunt dla
eksportu japońskich urządzeń
przemysłowych do Indii.

Agencja podkreśla, iż Ja­
pończycy uważają, że są w

stanie wyprzeć państwa za­
chodnie z rynku indyjskiego
w dziedzinie dostaw maszyn
i urządzeń przemysłowych.
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lecie urodzin tow. J. Bermana
Prezydent RP udekorował min. J. Bermana

orderem „Sztandar Pracy“ 8 klasy •

WARSZAWA

Dnie 24 grudnia br. w Belwederze Prezydent Rzeczy-
pospoliHąj Polskiej Udekorował orderem „Sztandar

.Pracy" 1 klasy członka Biura Politycznego KC PZPR,
podsekretarza stanujw Prezydium Rady Ministrów tow.
Jakuba Bermana.

W uroczystości uczestniczyli członkowie Biura Polity­
cznego KP PZPR, członkowie Rządu RP oraz bliscy to­
warzysze pracy ministra. J: Bermana:

Wręczając odznaczeń'.®(Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej podkreślił szczególne zasługi .ministra J. Bermana,,
położone w pracy partyjnej 1 państwowej dla Polski Lu­
dowej i w budowniotwl© podstaw socjalizmu.
Tow. Jakub Berman urodził

się 24 grudnia 1901 r. w War-
szawie. W 1925 r. ukończył wy­
dział prawny Uniwersytetu
Warszawskiego. Swoim głębo­
kim zainteresowaniom zagad­
nieniami historyczno-spK>łeomy-
mi dal wyraz pracując nad roz

prawami naukowymi —• „O
strukturze gospodarczej miast
polskich . na przełomie XVIII
w.“ i „O .pierwszych próbach
zrzeszeń związkowych". Tow.
Berman jest już w owym cza­
sie czynnym członkiem Związ­
ku Młodzieży Komunistycznej,
a od roku 1928 jest członkiem
Komunistycznej Partii Polski.
Dziedziną działalności tow.
Bermana jest w pierwszym
rzędzie ruch zawodowy oraz

praca nad wciągnięciem inteli­
gencji do wallń przeciwko fa-
szyzacji kraju i w obronie Pol­
ski zagrożonej przez hitlerow­
ski faszyzm i współpracującą
z nim sanację. Wyrazem wyso­
kiej oceny działalności tow.
Bermana przez Partię jest po­
wołanie go na stanowisko człon
ka centralnego wydziału zawo­
dowego i centralnej redakcji
KPP.

Po wybuchu wojny 1939 r.

tow. Berman przenosi się z

Warszawy do Białegostoku,
gdzie pracuje w ruchu zawo­
dowym, a następnie przebywa
w Mińsku, gdzie do wybuchu
wojny radaieoko-niemicckiej
jest jednym z redaktorów pol­
skiej gazety „Sztandar Wolno­
ści". W 1943 r., kiedy na te­
renie ZSRR powstałe Związek
Patriotów Polskich, tow. Be-, - -

mail staje się jednym z maj-
ezynniejszyoh jego działaczy,
jednym z politycznych kierow­
ników emigracji polskiej w

ZSRR i zorganizowanej tam I
Armii Wojska Polskiego.

Po wyzwoleniu kraju tow.
Berman wraca do Polski i sta­
je natychmiast do intensywnej
pracy partyjnej i państwowej.
Jest podsekretarzem stanu w

Prezydium Rady Ministrów ś

Meldunki z ostatnich dni mówią o rozwoju
współzawodnictwa w akcji kontraktacyjnej

palnle
Gruzji
pracy o 12 proc, w porówna­
niu z rokiem ubiegłym.

HUTNICTWO
O wykonaniu zadań pro­

dukcyjnych na rok 1951 mel­
dują zakłady hutnicze zagłę­
bia donieckiego. W zakładach
metalurgicznych w Stalino
zautomatyzowano proces wy­
topu w wielkich plecach. —

Dwukrotnie zmniejszono prze­
stój agregatów.

18 dni przed terminem wy­
konali . roczny plan produk­
cyjny robotaicy zattadów hu­
tniczych w Jenakijewee. W
zakładach tych dokonuje się
40 wytopów w ciągu zmiany.
W szerokim zakresie rozpo­
wszechniono tutaj szybkościo- ____ ______

wą metodę wytopu stali. Po- I ciągu r. 1951 przeszło 300 tu-
nad 50 proc, wszystkich wy-1 cżńiikiów 1 bekonów. Dzięki tg-

: tensywnej pracy iuświademia-
; jącej miejscowego aktywu o-

eiągnięty został ten wynik, iż
nie ma tam ani jednego chło­
pa, który by nie zakontraktował
trzody na r. 1952. Plan kon­
traktacji na I l I-I kw. 1952
został w Lukowej już wy^ona-

'

ny a nawet przekiroazon-y.
‘

„Będziemy się mć o jeszcze
i wyższe rezultaty 3 walczyć o

■zwycięstwo we wpółzawodnl-
: ctwie zainicjowanym przez

chłopów z Gołczy" — zadecy­
dował aktyw gromady Lukowa,
a stenowieko to w /pełni! poper-
lfchłopi tej wsi. Gdy kierow­
nik grupy hodowców W. Mar-
chut powiedział: „na ostatnim
spędzie było z naszej wsi 20
tuczników a z Innych gromad
po kilka, rnusimy coś zrobić,
by podciągnąć hodowlę 1 kon-

• traktację w tamtych wsiach"

nad 50 proc, wszystkich r~-

topów w zakładach hutniczych
im. Branże w Konstanti-
nowce przeprowadza się sy­
stemem sz y bko solowym.

PRZEMYSŁ
BUDOWY MASZYN

O przedterminowym wyko­
naniu rocznych planów pro­
dukcyjnych meldują również
budowniczowie maszyn. 18
grudnia br. załoga uralskćch
zakładów budowy maszyn w

Swierdłowsku — „Uralmasz"
zakończyła realizację roczne­
go planu. produkcyjnego^ Za­
kłady te produkują potężne
walcarki 1 blumingi dla hut
radzieckich, potężne ekska-
watary elektryczne i maszyny
wiertnicze. Dumą załogi ..U-
ra Imasz" są koparki kroczące
pracujące Już na wielkich bu­
dowlach komunizmu.

W oparciu o doświadczenia radzieckie

Wciągu ostatnich dni wzrosła ogromnie liczba

gromad naszego województwa, które podejmu­
jąc apel chłopów z Gołczy zgłosiły swój u-

dział we współzawodnictwie o najwyższe wykonanie
planów kontraktacji trzody chlewnej na I i II kwartał
1952. Rozwijające się współzawodnictwo nadaje akcji
kontraktacyjnej w obecnym okresie charakter zbio­
rowego czynu produkcyjnego wsi, którego celem jest
jak najlepsza aprowizacja miast, a podstawą ekonomi­
czną —- dodatkowe pomoce hodowlane przyznane osta­
tnią uchwałą Prezydium Rządu. Jednym z powia­
tów, w których najsilniej zaznaczają się te charakte­
rystyczne rysy, jest Tarnów, którego gromady jako
jedne z pierwszych podjęły apel Gołczy. Oto co pisze
nasz sprawozdawca tow. L. KANIK o udziale wsi tar­
nowskiej w ruchu współzawodnictwa w (kontrakta­
cji:

Łańcuch wispółzawodnictwa — natychmiast chłop! zadecy-
w powiecie tarnowskim .roz dowali „Wezwljmy ich do

. .

--------- -

..

■Ł-< w powiecie tarnowsk_ _

poczęła wleć ŁUKOWA w gmi
nie Lisia Góra. Chłopi tej gro­
mady dostarczyli państwu w

scy do tej kontraktacji, aby
obficie zaopatrzyć tych naszych
ludzi w mćę6O 1. tłuszcz., by
mieli go tyle ile potrzebują!".

Po takich licznych wypo­
wiedziach, chłopi w Podgór­
skiej Woli z zapałem uchwa­
lili przystąpienie do współza­
wodnictwa zainicjowanego
przez chłopów z Gołczy, wzy­
wając z kolei sąsiednią gro­
madę Wola Rzędzińska.

Przykład chłopów, którzy
oświadczyli- iż .awięliszą swój
udział w kontraktacji (jak db.
Ewa Tyrka, o>b. Czap kiewica
i inni) pociągnął za robą u-

czestników zebrania gromadz­
kiego odbytego w PORĘBIE
(gm. Gumnlska). Przystępując
do współzawodnictwa, chłopi z

Poręby zcbow-iązal] się wyko­
nać w 110 proc, plan kon
traktacji na I 1 11 kw. 1952,
podpisując umowy na ogólną
ilość 155 sztuk tuczników 5
bekonów.

W gromadzie SKRZYSZÓW
odbyło się zebranie, na któ­
rym chłopi masowo podpisy­
wali nowe umowy kontrakta­
cyjne. Stanisław Bednarz, Jó­
zef Gluszek, Stanisław Kiljan,
Sjanisław Haim, Michał Bed-
itarz — oto nazwiska tych,
którzy pierwsi zgłosili się do
kierownika grupy, żądając for- >;
tnuiarzy. umów. Gdy w ten

sposób znacznie podniósł się ;

procent wykonania planu>, ak­
tyw gromadzki mógł zapropo­
nować chłopom., wzięcie u-;
działu we w^ółzawodntetwię
ogólnowojewódzkim, zsinieje*
Wartym przez chłopów z Goł­
czy. W rezultacie, gromada
Skrzyszów włączyła się do
współzawodnictwa ze zobowią­
zaniem wykonania planu kon­
traktacji na II kw. 1952 w

terminie do 31 stycznia.■Podobnie przebiegały ze­
brania chłopskie w gromadach
Ładna, Nowodworze, Zawada,

Załoga P0M*u w Grodkowie
uzyskała poważne osiągnięcia

w organizacji ziimych remontów maszyn rolniczych
OPOLE

Załoga POM w Grodkowie,
która organizację remon­

tów zimowych traktorów i

maszyn rcitóczych oparła o

doświadczenia Ultanowskiej
Maszyno-Traiktorcwej Stacji i
wezwała do współzawodnic­
twa w tym zakresie zatogę
POM w Nysie — uzyskała już
poważne osiągnięcia.

Dzięki zaplanowaniu po­
szczególnych

'

cyklów prac
przy remontach, przygotowa­
niu stanowisk, a przede wszy­
stkim dzięki szerokiemu
współzawodnictwu członków
załogi, czas remontów silni­
ków -1 maszyn jest znacznie
skracany.

Uzyskane dotychczas wyni­
ki są bardzo poważne. Tak*np.
ZMP-owlec G. Szulc na re­
mont ciągniika „Ursus" zar

miast 45, zużył tylko 35 ro-

twczogodEto, grupa kowali o-

sdągnęła w pierwszej dekadzie
girudata 235 proc, normy, a

grupa pracująca przy remon­
tach snopowiązatek kapitalna
naprawę jednej snopowiązałki
wykonuje w 100 godiz.,

’ za­
miast, jak dotychczas, w 150
godz.

Wysoko przekracza również
swoje zadania załoga warszta­
tów POM w Nysie, gdzie w

pierwszej dekadzie pian re­
montów traktorów wykonano
w 127 proc. Monterzy Kutrze­
ba j Ryba wyrobili w pierw­
szej dekadzie po 108 proc,
normy. Inna dwójka monte­
rów — Hołub i Buczek skró­
ciła czas remontu silnika
„Zetor" o Jeden dzień, wyra
tóając 154 oroc. normy. Ko­
wale I. Majka i C. WójcLk
w ciągu 10 dni grudnia na­
prawili 8 pługów 1 150 le­
mieszy, zamiast przewidzia­
nych w planie 6 pługów j 50
lemieszy.

Dużą zaletą harmonogra­
mów pracy jest to, że monte­
rzy 1 tokarze, wiedząc z gó­
ry, Jakie czynności mają wy­
konywać, lepiej się do swojej
pracy przygotowują. Np. to­
karz F. Szewczyk, wiedząc na

kilka dm wcześniej, jaki ro­
dzaj części będzie obrabiał,
ma zawsze odpowiednio przy­
gotowaną obrabiarkę i wyko­
nuje na czas wszystkie części
potrzebne w danej chwili mon­
terom. Osiąga on 190 proc.■normy.

Idąc za przykładem Ulla-
newskćej MT-S, załogi POM
starają elę przy wykonywaniu
remontów zimowych zmniej­
szyć do minimum koszty wła­
sne napraw. W tym ceju njp.
z-ałega POM w Nysie wy­
brała ze złomu 1 starego panku
maszynowego wiele częśc|,
które są wykorzystane po na­
prawie lutb małej przeróbce.
Regeneruje się stare wybra­
ne ze złomu łożyska do ubi-
Jaczy, wałki do snopowlązar
tek ltjp., uzyskując w ten spo­
sób poważne oszczędności.

Wiele 'innych POM-ów

melduje również o dużych
sukcesach w kampanii remon­
tów zimowych, dzięki zastoso-

wanftu pracy opartej na wzo­
rach UllanowskleJ MTS. I
tak np. załoga POM w Soń­
sku w pow. Ciechanów, która

współzawodniczy, z POM Lwó­
wek w pow. Gostynin, zamel­
dowała ostatnio, że zadania

przewidziane na listopad i

grudzień wykonała w dniu 20
hm. na 3 dni przed terminem,
ustalonym w umowie

współzawodnictwie.
O-

Naród francuski jednoczy się
we wzmożonej walce o pokój

PARYŻ
W' niedzielę zakończył obra-
¥ ~ dy krajowy Kongres O-

brońców Pokoju, który zgro­
madził ok. 15 tye. delegatów
z całej Francji.

Na ostatnim posiedzeniu ple
namym kontynuowana była
dyskusja nad referatem prze­
wodniczącego Francuskiej Re­
dy Pokoju. Yves Farge‘a.
Wszyscy mówcy podkreślali
wzirośt sił obozu "pokoju ze

Zw. Radzieckim na czele.

Członek Światowej Rady
Pokoju, Laurent Casanova

stwierdził, że stanowisko zaję­
te przez delegację francuską
na sesji ONZ nie Jest wyra­
zem interesów narodu francu­
skiego, lecz interesów imperta-
listów amerykańskich przygo-
towującycfh nową wojnę świa­
tową. Laureat Ćesenova we

swei naród francuski do 'adao-

śct w walce o pokój i o nieza­
wisłość narodową.

Członek stałego ■komitetu
Francuskiej Rady Pokoju, ks.
Boulier oświadczył, że postę­
powi katolicy francuscy wal­
czą wraz z komun istami w pier­
wszych szeregach obrońców
pokoju. Francja — powiedział
ks. Boulier — znajduje się w

niebezpieczeństwie, albowiem
nad jej granicą odradza się hi­
tleryzm.

Uczestnicy kongresu powita
1! serdecznie delegata amery­
kańskich obrońców pokoju, dr
Kingsbury i niemieckiego gór­
nika-z Essen, Rolanda. Kings­
bury pozdrowił kongres w talie
niu miliomów Amerykanów wy
stępujących przeciwko przygo­
towaniom wojennym rządu Tru
mana.

Na zakończenie ucfhwalono
Jednomyślnie apel do narodu
francuskiego, który podkreśl®
kaolesaośś śoatyswawssl® 6

wzmożenia walki o rozbrojeńie!■uratowanie Francji przed ka­
tastrofą ekonomiczną, o zakoń­
czenie wojny w Korei i w Viet
namle, o wykonanie porozu­
mień w sprawie demilltaryza-
cjl Niemiec zachodnich 1 o za­
warcie traktatu pokojowego z

Jednolitymi, miłującymi p<xój
i zdemilitaryzowanymi Niem­
cami.

współzawodnictwa!".
I tak się stało. Gromada

Lulkowa, przystępując do ogól-
nowojewódzikiego współzawod­
nictwa zainicjowanego przez
Gołczę, wezwała doń wszystkie
gromady powiatu tarnowskie­
go.

Wezwanie to rozeszło się
szerokim echem.

By na nie odpowiedzieć, 150
chłopów i gospodyń zebrało się
w KLIKOWEJ. Dyskusja była
rozległa i bardzo ożywiona. Po
dokładnym rozpatrzeniu swych
tnożllwoścl, chłopi z Klikowej
postanowili podjąć wezwanie,
wziąć udział we współzawod­
nictwie pod hasłem, przekro­
czenia planu kontraktacji'na I
i 11 kw'. 195Ś Twezwać ź itolef

swych najbliższych sąsiadów
— chłopów- podmiejskich z

Tarnowa.
W PODGÓRSKIEJ WOLI

(gmina Gumniska) odbyła się
podobna narada, przy czym
szczególną aktywność w dys­
kusji okazały tamtejsze go­
spodynie. Np. ob. Sochowa
mówiła: „Kontraktuję na rok
1952 jeszcze-więcej niiż kon- Jódłówka, Radlna 2 poręba
traktowałam dotąd. Rosną Radlna. Wszystkie te groma-

■ązaniia na I

rejestrowały, kontrolowały
i bieżąco ogłaszały rezulta­
ty! W ten sposób współza­
wodnictwo w akcji kontrak­
tacyjnej będzie miało zape­
wnione — obok korzyści
gospodarczych — poważne
rezultaty polityczne. Rywa­
lizacja gromad, wzmagają­
cych swe wysiłki produkcyj­
ne ze świadomością celu ja­
kim jest polepszenie zaopa­
trzenia klasy robotniczej a

tym samym przyspieszenie
realizacji Planu 6-letniego
— taka rywalizacja umacnia

sojusz robotniczo-chłopski,
przekreślając rachunki spe­
kulantów ś wroga klasowe­
go w ogólności. Dlatego
współzawodnictwo w kon­
traktacji rozwijające się w

ślad za apelem chłopów z

Gołczy winno być rozumia­
ne jako doniosły zryw pra­
cującej wsi krakowskiej i o-

taczane jak najstaranniej­
szą opiekaj

ł

i

Rosną Radlna. Wszystkl.
przecież potrzeby naszych dy^^podjęły^zobowl;
braci robotników, którzy zwy­
cięsko pokonują trudności,
walcząc o realizację swych
zadań w Planie Sześcioletnim.
A dzięki pomocy rządu ludo­
wego, mamy wszelkie warunki
do rozszerzania hodowli". —

Małorolna (gospodyni ob. E-
milia Barnaś, zapowiadając
dodatkowe zakontraktowanie
1 sztuki- na II kwartał zachę­
cała swych sąsiadów do zwię­
kszenia udziału w kontraktacji
tymi słowami: „Ja mam diztecl
w szkołach w Tarnowie l Ka­
towicach, prawie każdy z was

•ma kogoś z rodziny w mie­
ście — czy .to w zakładach
pracy czy też w zakładach
naukowych. Weźmy się wszy-

1 II kw. 1952 i wezwały są­
siednie wsie do współzawod­
niczenia z nimi na tym polu.

*

Tyle nasz tarnowski ko­
respondent. Podobne mel­
dunki napływają z powia­
tów bocheńskiego, brzeskie­
go, dąbrowsko-tarnowskiego
i miechowskiego. Zwraca­
my jednak uwagę Komisjom
Współzawodnictwa w rolnic­
twie przy Zarządach Od­
działów Powiatowych ZSCh,
by wszelkie dane o udziale
poszczególnych wsi w tym
nowym ruchu współzawod­
nictwa, jak najstaranniej

ZSRR udzielił pomocy
ofiarom powodzi we Włoszech

RZYM

Sekretarz generalny Wło­
skiej Powszechnej Konfe­

deracji Pracy di Vlttórlo w te­
legramie. do Wszechzwiąziko-
wej Rady Centralnej Związ­
ków Zawodowych stwierdza,
że ludność Genui wraz z dele­
gacjami przybyłymi ze wszyst­
kich prowincji włoskich powi­
tała z entuzjazmem parowiec
radziecki, dając wyraz glębo
klej wdzięczności narodu Wło­
skiego za wielkodusznią pomoc
ze strony narodu radzieckiego.

Wyrażając uczucia włoskich
mas pracujących — głosi tele­
gram — sekretariat Włoskiej

PowszechneJ Konfederacji
Pracy prosi o przekazanie na­
szych serdecznych podzięko­
wań wielkiemu narodowi ra­
dzieckiemu 1 Jego wodzowi u-

kodhanemu Stalinowi, którego
pozdrawiamy gorąco z okazji
72 rocznicy jego urodzin oraz

życzymy mu długich lat życia
i nowych zwycięstw w dziele
budownictwa socjalistycznego,
w dziele obrony pokoju. Niech
żyje wieczysta przyjaźń mię­
dzy narodami radzieckim 1 wło­
skim! Niech żyje solidarność

. międzynarodowa mas pracują­
cych! Niech żyje ipokój na ca­
łym śwlecie!

śs

Kongres wybrał nowy 57-o
sobowy stały komitet, w sikład
którego weszli m. In.: Farge,
ks. Boulier, Dtastier de la Vi-

seksetarz generalny
Ctrl, Le Leap, członek Biura |
Politycznego FPK Casanova, !
Pierre Coł, Eugenie Cotton, i

bj”ły minister Godard, płk Man i
hea, generał Petit, pisarz Ver- i
cors ora® szereg launyeh wyb:t- • ganiana i
nych osobistości, reprezentują- tanycłi wybitnych działaczy
cych eaeroiś wacMara poglą- i partyjnych 1 społecznych W.

Uczczenie 70-lecia urodzin
tow. Wo Gallachera

LONDYN

W/ Glasgow odbyło się uro-

czyste zebranie z okazji
70-lecia urodzin jednego z

twórców Komunistycznej Par­
tii W. Brytanii, przewodniczą­
cego Jej komitetu wykonawcze­
go — W. Gallachera. Wzięło
w nim udział przeszło 3.000
osób z wszystkich części kra­
ju. Zebrani powitali burzliwy­
mi oklaskami ukazanie się w

prezydium Gallachera, sekre­
tarza generalnego Komunisty­
cznej Partią W. Brytanii --

Harry Pollltta, sekretarza

szkockiej organizacji Partii

Komunistycznej W. Lahlana i

Przemówienia powitalne wy­
głosili: redaktor naczelny
daiennike „Daily Worker" —

Campbell, William Lahlan,
przewodniczący związku zawo­
dowego góralków Szkocji —

Moffat i inni. Następnie odczy­
tano wśród burzliwych okla­
sków liczne telegramy powital­
ne od partii komunistycznych
i robotniczych.

Uczczenie 70-lecia urodzin
Galachcra przekształciło się w

demonstrację na cześć Komuni­
stycznej Partii — jedynej par­
tii, W. Brytanii, stojącej kon­
sekwentnie na straży interesów
mas pracujących. W czasie u-

roezystego zebrania do szere­
gów 'Partii Komunistycznej
wstąpiło 150 nowych sztoa-

poslem do Sejmu Ustawodaw­
czego. W okresie przed zjedno­
czeniem ruchu robotniczego był
członkiem Biura Politycznego
KC PPR, a obecnie jest człon­
kiem Biura Politycznego i se­
kretariatu KC PZPR.

Tow. Berman jest nieugię­
tym bojownikiem o umocnienie

naszej Partii, o rozwój sil i roz
kwit naszego państwa ludowe­
go, o utrwalenie jego suweren­
ności.

W swych przemówieniach i
artykułach, w swej codziennej
pracy politycznej i organiza­
cyjnej tow. Berman walczy z

niezwykłą ofiarnością i odda­
niem o wzmocnienie jedności
obozu antyimperialistycznego,
o utrwalenie przyjaźni, brater­
stwa. i solidarności między
Polską a Związkiem Radziec­
kim. W rozwijaniu i pogłębia­
niu przyjaźni i współpracy Pol
ski' ze Związkiem Radzieckim
— kierowniczą silą obozu po­
koju i wolności narodów — wi­
dzi rękojmię niepodległości Pol
ski i skuteczności walki s or­
ganizatorami nowej wojny i
wskrzesicielami agresywnego
Wehrmachtu.

Tow. Berman poświęca wie­
le uwagi sprawom ideologicz­
nym, a w szczególności pro­
blemem twórczości artystycz­
nej. Znane są jego wystąpie­
nia wobec pisarzy i innych
przedstawicieli twórczej inte­
ligencji, wnikliwie oświetlające
problemy twórczości artystycz­
nej i nawołujące do odzwier­
ciedlenia we współczesnej nau-

ee, sztuce i literaturze całej
wielkości naszej epoki, do wy-
chowania nowego człowieka, o-

bywatela socjalistycznego pań­
stwa.,

Życie tow. Bermaria jest
przykładem oddania sprawie
budownictwa Polski Socjalisty
cznej, sprawie, o którą naród
nasz walczy ofiarnie pod prze­
wodem Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej.

Pod kierownictwem Mao Tse-tunga
naród chiński wnosi swój cenny wkład

w dzieło utrwalenia pokoju

PEKIN

•y? łamach pism (pekińskich
1' zamieszczony został pełny

tekst oświadczenia przewodni­
czącego Chińskiego Komitetu
Narodowego Obrony Pokoju i
walki przeciw agresji amery­
kańskiej oraz przewodniczące­
go Chińskiej Akademii Nauk
—- KUO MO-ZO w związku z

przyznaniem mu Międzynaro­
dowej Stalinowskiej Nagrody
Pokoju.

Międzynarodowe Stalinow­
skie Nagrody Pokoju — głosi
oświadczenie — ufundowane
w związku z 70 rocznicą uro­
dzin Generalissimusa Stalina,
są najzaszczytaiejszymi nagro­
dami w skali międzynarodo­
wej. Wśród sześciu osób, któ­
rym przyznano te nagrody w

1951 r. znajduję się i ja. Jest
to dla mnie największy za­
szczyt, który napawa mnie głę­
bokim wzruszeniem.

■Jeśli chodzi o moją osobistą
pracę, to nie czuję się godnym
otrzymania tak wysokiej na­
grody. Nagroda ta przyznana
została nie za moje osobiste

zasługi. Odznaczony nią zastał

cały naród chiński, walczący
o utrwalenie pokoju między
narodami pod mądrym kierow­
nictwem Mac Tse-tunga. Zwy­
cięstwem w rewolucji ludowej,
zwycięstwem w ruchu oporu
przeciw agresji amerykańskiej
i okazaniem pomocy Korei, su­
kcesami w budownictwie poko­
jowym wniósł naród chiński
swój cenny wkład w dzieło u-

"Crwalenla pokoju między naro­
dami. Jestem tylko mężem za­
ufania, otrzymującym tę naj­
wyższą nagrodę w imieniu car

tego chińskiego narodu.

Największy wkład w dzieło
utrwalenia -pokoju między na­
rodami wniósł wielki naród
radziecki, który pod kierow­
nict wem nataądrzejszego nau­
czyciela j acujących całego
świata i s.ąjpo-tężniejszego ster
nifca sprawy obrony pokoju na

całym świecte, Generalissimu­
sa Stalina, nieugięcie prowa­
dzi poetykę pokoju 1 rozwija
d-ucha wspaniałej twórczości.

Związek Radziecki stał się
niezwyciężoną ostoją pokoju
na całym świście, ogniskiem
światowej kultury. Istnienie

Związku Radzieckiego budzi
w ludziach dobrej woli na ca­
łym śwlecie bezgraniczną wia­
rę w tri-umf dzieła -pokoju.
Pragnieniem moim jest, by
przy następnym przyznawaniu
międzynarodowych 'stalinow­
skich nagród pokoju negrodze-
nl nimi zostali- liczni przyja­
ciele ■radzieccy, Jestem .przeko­
nany, że Jest to nie tylko moje
pragnienie, lecz l' .pragnienie
całego narodu chińskiego, pra­
gnienie miłujących pokój na­
rodów całego świata. Pełen

szczerych uczuć życzę z całej
duszy, by siły pokoju zwycię­
żyły wojnę. Życzę nieustające­
go rozkwitu braterskiej przy­
jaźni między narodami ZSRR

1 Chin, życzę długich lat ży­
cia 1 zdrowia Generalissimuso­
wi Stalinowi.

Nowi ministrowie
w rządzie

czechosłowackim

PRAGA

Na wniosek premiera A. Za-
potocky‘egó prezydent

Czechosłowackiej Republiki
Ludowej — Klement Gottwald
mianował nowych ministrów.

Min. J. Dolansky — prze­
wodniczący państwowego u-

rzędu planowania mianowany
został wicepremierem rządu
czechosłowackiego. Przewod­
niczącym państwowego uraędu
planowania mianowany został
dotychczasowy min. przemy­
słu chemicznego — J. Puczik.
Ministrem przemysłu chemicz­
nego został dotychczasowy wi­
ceminister tego resortu — O.
Szlmunek. Sekretarz general­
ny Czechosłowackiej Partii
Ludowej — A. Pospiszl mia­
nowany został ministrem ko­
munikacji. Nowi ministrowie

w myśl konstytucji czecho­
słowackiej — złożyli przysięgę
prezydentowi Gottwaldowi.

Sport z ostatniej chwili

Hokeiści polscy
wygrywają z NRD

10:1
BEBIIN

YM/toŁu 25 bm. odbył jdę na lodo­
wisku „Werner Seelenbinderhalle"

mecz hokejewy między reprezentacją
polskich Związków Zawodowych a

reprezentacją NRD.

,Zvyciężyli Polacy JO:i (6:0, 2:0,
2:1?

Brajnki dla Polaków adobyli: Łe®
wacht 3, Wróbel AJfred — 2,
Wróbei Antoni — 2, Masełko — 1,
Nowak—11C8orich—1,dlaNRD
henorową bramkę strzelił Speck,
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Dając wyraz swej wrogiej pokojowi polityce
Imperialiści USA usiłują usunąć z obrad sesji Zgromadzenia Ogólnego projekt

kodyfikacji zbrodni przeciw pokojowi i bezpieczeństwu narodów
Fragmenty prxentówiettia min, Wyszyńskiego, wygłoszonego w komisji politycznej ONZ

Pcrózas obrad komisji po-
Stycznej ONZ min. Wyszyń­
ski wygłosił przemówienie.

MkKster Wyszyński oświad­
czył: obszerne .przemówienie
delegata USA p. Mansfielda,
który uczestniczył w przygo­
towaniu (toławteosj 1 hanieb­
nej ustawy z 10 października
br. przekonało prawdopodob­
nie wielu spośród tu obecnych
o tym, że oskarżenie wysunię­
te przez nas wobec rządu ame­
rykańskiego jest całkowicie
lizasadnicne.

Wszystko co powiedział pan
Manpfteild, mimo licznych wy­
paczeń faktów, insynuacji i o-

szczeretw wobec Związku Ra­
dzieckiego i rządu ZSRR, po­
twierdza w polni dwa fakty: —Ł

bezsporny fakt, że rząd,Sta­
no w Zjednoczonych jest w

najwyższym stopniu zaniepo­
kojony tym, że wzrasta zagro­
żenie jego panowania — ora?
fakt, że postanowił on wzmóc
swą Ingerencję w wewnętrzne
Sprawy innych państw.

Nawet to, co się dzieje na

obcer.ej nasrej sesji dowodzi,
że Stanom Zjednoczonym, że

rządowi USA, że monopolom
amerykańskim wysuwają się z

rąk dźwignie nacisku ma sre-

reg krajów, które zaczyniają
zdawać sobie sprawę, tt ucisk

przemocy amerykańskiej Jest
ruie do znlce-teanta, które zaczy­
niają protestować w tej lub in­
nej formie i walczyć przeciw­
ko temu uoiekowl.

Nawet przebieg tej sesji
świadczy o tym, jak bardzo
słuszne były uwagi jedne­
go z dzienników kapitali­
stycznych, że autorytet Sta­
nów Zjednoczonych spada
w sposób katastrofalny w

oczach całego świata.

To, Co tti mówiono a tym
bardziej sposób, w jak! głoso­
wały I wstrzymywały oię od
głosu nad amerykańską rezolu­
cją kczate kraje Środkowego
1 Bliskiego Wschodu, Azji !■
Europy wschodniej — dowio­
dło, że kraje te nie dowierza­
ją waszym słowem 1 słodkim

przemówieniom na temat po­
koju i pokojowej współpracy.
Powinno to stanowić naukę dla
pamów z bloku atlantyckiego,
naukę, z której powtonl wy­
ciągnąć wrtodkl dla ustalenia
swego postępowania w koral-
»Jl politycznej.

Trzymacie w swej nie­
woli nasze dzieci. W są­
dach amerykańskich rozwa­
żacie zagadnienie, czy mo­
żna te dzieci — nasze

dzieci radzieckie -— zwrócić
ich rodzicom, którzy proszą,
żeby oddano lm ich małe
dzieci, żeby zwrócono Je
rodzinom, ogniskom ro­
dzinnym.
Cóż mówił tu nam p. Mans­

field? Nie mówił on nic o me­
ritum sprawy,
rannie faktów,
0 wtrącaniu się
uraczonych , w

Sprawy ZSRR 1

jów. Mówił on natomiast zbyt
wiele, o czym kto chce i usi­
łował dowieść wszystkiego,
co n*le dotyczy sprawy.

Zajmował się ot właściwie

wychwalaniem zdrajców 1

zbrodniarzy wojennych, nie
mówiąc nic o meritum spra-

unikając sta-

śwladczących
Stanów ZJed-

wewnętrzne
Innych kra-

wy. Zajmował się ot rzuca­
niem oszczerstw na Związek
Radziecki.

Czy pan Mansfield wspom­
niał choć słowem o tym, że
ustawa z 10 października br.
nie jest wymierzona przeciw­
ko -ustrojowi radzieckiemu,
przeciwko państwu radziec­
kiemu, przeciwko rządowi
ZSRR? Nfe. Zamiast tego po­
wiedział mi tylko, że 15 lat
temu Związek Radziecki sam

naruszył w jakiś sposób po
rozumienie z 1933 r. i że rząd
amerykański protestował wó­
wczas przeciwko temu.

MensifieM znów ponńnąi zo

śactotoze zagactóienie.
Stosował ot w tym wypad­

ku metodę człowieka, ‘który
na wysunięte przeciwko niemu
oskarżenie odpowiada: Sam
Jesteś taki 1 owaki... oto sene

odpowiedzi przedstawiciela
Stanów Zjednoczonych!

państwa działalności terrory­
stycznej w innym państwie lub
też dopuszczenie przez władze

któregokolwiek państwa do

zorganizowanej działalności,
zmierzającej do dokonania ak­
tów terrorystycznych w innym
państwie**.

Nie jestem pewien, panowie
delegaci, czy dość dobrze o

tym pamiętacie, .ponieważ spra­
wa ta była rozpatrywana w’ ko­
rniej i ogólnej i wobec tego

członkowie pierwszej komisji
mogli o tym po prostu nie wie­
dzieć.

Prosiłbym bardzo członków

komisji o zapoznanie się z od­
powiednimi dokumentami. Ta
bardzo doniosła sprawa skody-
flkowaria zbrodni, wymierzo­
nych przeciwko pokojowi i bez­
pieczeństwie ludzkości, została
umieszczona na wstępnym po­
rządku dziennym Zgromadze­
nia, lecz następnie .postanowio­
no Ją odłożyć.

strachu wśród ludności. Nie
można będzie osiągnąć wyzwo­
lenia Jedynie drogą propagan­
dy 1 manewrów parlamentar­
nych. Będzie oto wymagało e-

nergicznej akcji w odpowied­
nim ezaote".

Cóż to wszystko znaczy? Co

znaczą te słowa Kerstena w o-

flcjalnym dokumencie, zanoto­
wanym w protokole Izby Re­
prezentantów, - jeśli nte zarzut
Kerstena pod adresem swych
kolegów, że nierzeczowo trak­
tują roz>gtrzygń!ęete interesu­
jącej ich wszystkich kwestii.
Hersten wyraża się tak:

„Gadacie o jakichś mane­
wrach parlamentarnych, a tym­
czasem trzeba uruchomić ter­
ror. Trzeba zastosować środki
silnie działające**.

Kereten nalegał w dalszym
ciągu, aiżeby zdjęto z porząd-'
ku obrad VI sesji Zgromadze­
nia Ogólnego wspomniany wy­
żej projekt kodyfikacji zbro­
dni przeciwko uckojcwi i bez­
pieczeństwu, potępiający dy­
wersyjną działalność terrory­
styczną jednego ipaństwa prze­
ciwko 'drugiemu państwu. I

Wiemy, że projekt lego kodek­
su zestal rzeczywiście zdjęty

z porządku dziennego za po­
mocą środków zastosowanych
przez dslagację USA przy
współdziałaniu delegacji in­
nych krajów, należących do
bloku ajtlantycklego.

To, co tutaj powiedziałem —

zakończył minister Wyszyński
swe przemówienie — wynika
z mego dążenia do wyjaśnie­
nia tej kwestii w całej pełni
i do wykazania, że chodzi o

problem poważny, o usunięcie
tego, co rzeczywiście prze­
szkadza normalnym stosunkom
między ZSRR a USA, gdyż
postępowanie rządu Stanów
Zjednoczonych i kongresu a-

merykariskiego świadczy o tak

wrogim stosunku do Związku
Radzieckiego 1 do krajów de­
mokracji ludowej, że rząd ra­
dziecki nie może przejść nad
tym do porządku bez protestu,
bez żądania potępienia takich

czynów i bez zwrócenia się do
rządu Stanów Zjednoczonych
ze stanowczym żądaniem, aby
skasował tę niesprawiedliwą,
szkodliwą i niebezpieczną u-

stawę — niebezpieczną przede
wszystkim dla Stanów Zjedno­
czonych, ,

Ciemne machinacje USA
Mówca stwlordża, że odro

czente tej sprawy nastąpiło na

żądanie Kers-tena, którego za­
alarmowała wiadomość, że de­
legacja amerykańska poprze
ewentualnie ten projekt na o-

becnej eesj’i Zgromadzenia. Za­
żądał on więc zrewidowania
airncwiska delegacji amery-
kańsklej 1 poczynienia starań,
ażeby ta sprawa została odro­
czona co najmniej do następ­
nej sesji. Kersten widział w

tym projekcie przeszkodę na

drodze realizacji postanowień
z 10 października. Przeprowa-
tfeił on na ten temat konsultar

cje z- przedstawicielami USA
W ONZ, m. m. z Austinem.

Minister Wyszyński zacyto­
wał odpowiedź Austina na o-

bawy Kerstena.

Alę odpowiedź Austina —

stwierdza mówca — nie uspo­
koiła p. Kerstena. Oto co mó-
wCł Kersten na posiedzeniu Iz­
by Reprezentantów z dnia 20

października według protoko­
łu „Congressicnal Records**:

„Jednym z głównych celów
realnego ruchu wyzwoleńczego
*■“ miał on na myśli ruch dy­
wersyjny, o którym wciąż tu­
taj mówimy — jest szerzenie

Zbrojne bandy
przeciw

Związkowi Radzieckiemu
Przypuśćmy, że kiedyś my

Je naruszyliśmy. Za to przy­
wołaliście nas do porządku.
Przypuśćmy, że tak było —• ja.
tego wie przypuszczam, prze­
czę temu i dowiodę, że nigdy
wie naruszaliśmy żadnych na­
szych porozumień — ale przy*
puśćmy to na chiWCłę. Ale to

było Wówczas. A teraz oto py­
tam: „czy naruszyliście poro­
zumienie z 1933 reku? Tatc

jest, naruszyliście porozumie­
nie z 1933 r. Jakie mamy do­
wody? Oto one!

Naruszyliście to porozumie­
nie diate.go, że tworzycie gru­
py dywersyjne, podczas gdy w

paroaumtiantu pcwlettetano:
„nie tworzyć grup dywersyj­
nych** -- subsydiujecie te gru­
py — przeznaczyliście na ten
cel niemałą sumę 1Ó0 miłto-
nów dolarów, podczas gdy w

pcroz.umtenlu napisano: „nie
subsydiować'* — popieracie te

grupy, podczas gdy w pćrozu-
tnleniu napisano: „nie popie-
rać“, dcpiuszczącle te grupy
na swoje terytorium, podczas
gdy w pórozumiieniiu napisano:
„nie dopuszczać**.

Pytam, czy jedno z drugim
da się pogodzie? Uważamy, że

Amerykańska polityka
dywersji i sabotażu

to pan Mansfield. W santóocie
znaleziono przenośną radiosta­
cję w miękkim opakowaniu,
przystosowaną dó zrzutu ńa
spadochronie

’ 1 przeznaczoną
nie do funkcjonowania na po­
kładzie samolotu, lecz do wy­
korzystania w warunkach pa­
lowych.

Znaleziono też w samolocie
6 spadochronów, chociaż lot­
ników było czterech. Zarówno
ilość spadochronów, Jak i miej­
sce ich przechowywania w sa­
molocie dowodzą, że spado­
chrony te przeznaczone były
bynajmniej nie na użytek
członków załogi, lecz dla ja­
kichś innych celów. Znalezio­
no wreszcie kilka bel z 20 cie­
płymi kocami przygotowanymi
do zrzutu. Cóż to jest? Czy to

przypadek?Śmiem zapewnić pana, pa­
nie Mansfield, że właśnie dlar

tego lotników tych aresztowa­
no, właśnie dlatego pograni­
czne władze wojskowe udzie­
liły lih należytej uwagi a

mam nadzieję, że udzielą lm .----
-

, ... .

należytej uwagi również od- ^e’fnl^za^yJ„Zria^fm
pówiednie władze sądowe -- m

że cl lotnicy latali w celach

wywiadowczych, wykonując
zadania waszego bloku a<tlan-
tjtekiogo, realizując jego pil­
ny.

Mansfield mówił, że w

ZSRR korespondenci wolnego
kraju traiktewani są jak szpie­
dzy. To nieprawda. Uczciwi

korespondenci nigdy ■nie byli
traktowani w ńasizym kraju
jak szpiedzy i zawsze korzy­
stali ze wszystkich przywile­
jów wolnej prasy, która ist­
nieje w Związku Radzieckim.
Ale korespondenci Odgrywa­
jący rolę takich oto letników
z amerykańskiego samolotu
Wojskowego, którzy ? kolei
odgrywają rolę takich „kore­
spondentów** — są oczywiście
ścigani przez nas i będą ści­
gani, ponieważ my w swoim
kraju nie tolerowaliśmy, nie

tolerujemy i nie będziemy to-1
ieirowaili szpiegów i agentów
wywiadu.

Mansfield mówił, a raczej
wrzeszczał, że setki tysięcy
naszych obywateli odmówiło
powrotu ‘do kraju. To bez­
czelne kłamstwo. Czy rząd
amerykański, czy władzę an­
gielskie, czy rząd francuski,
który się wsławił skandalicz­
ną aferą z obozem dla osób

przesiedlonych, noszącym na­
zwę „BeaUregard** i znajdu­
jącym się we Francji, pusz­
czali tam naszych oficerów, u-.

* poważnionych do ^przeprawa-
dzenia repatriacji, czy pozwa­
lali się porozumieć z naszymi
obywatelami i dopomóc im w

powrocie z niewoli, w której
znaleźli Się po wojnie? Prze­
cież znaleźli się oni w nie­
woli nie u Niemców, 2 który­
mi prowadzili wojnę, lecz u

Francuzów, Anglików 1 A-

merykanów, w obozach dla
t. żw. osób przesiedlonych w

Europie zachodniej. Czyż nie

przeszkadzaliście im przez ca­
ły czas w powrocie do oj­
czyzny? Czyż nie przeszkadza­
liście im przez cały czas w

nawiązaniu i podtrzymywaniu
kontaktu z naszymi, specjal­
nie wydelegowanymi dla

przeprowadzenia repateiarji
oficerami, aby utrzymać tych
ludzi pod waszymi wpływami
i waszą kontrolą? Staraliście
się zatrzymać w swej niewoli
owe setki i tysiące ludzi, żeby
następnie użyć ich jako swych
najemników, najemników woj­
skowych.

Usuńcie wasze bartery,
podnieście tę żelazną — na­
prawdę żelazną kurtynę, któ­
ra dzieli naszych współoby­
wateli od ich ojczyzny, na­
szych obywateli, ! internowa­
nych w waszych obozach dla
t. zw. osób przesiedlonych w

Nlemczecte zachodnich 1 w

niektórych innych krajach, a

przekonacie się wówczas, jak
w wyniku kontaktu z wolny­
mi przedstawicielami Związku
Radzieckiego te tysiące na­
szych sióstr i braci podążą
tłumnie do ukochanej ojczy-
znyl

MansfiteJd nagadaj mnóstwo
bzdur o Związku Radzieckim.

Lcćnócy amerykańscy, którzy
„nfecjicący" — patrzcie- pań­
stwo! — pomyllM marszrutę,
anfkeją Jub zostają aresztowa­
ni! To czczy wymyełf bo w

rzeczywistości aresztuje się
lotoików, którzy jednocześnie
spełniają rolę wywadowców
i szpiegów. Wywiadowcy 1

szpiedzy rzeczywiście file cie­
szą się w naszym kraju powa­
żaniem, nie wyłączając ame­
rykańskich, i . nasze ustawy
żodnych wyjątków dla nich ule

rrzewćdują.
Tacy lotnicy podlegają

aresztowaniu, są stawiani
przed sąd, są skazywani i
to nawet na najwyższy
wymiar kary, zgodnie z na­
szymi ustawami

Mansfield ma może na my­
śli wypadek. Jaki się wydarzył
(nf.cdawno lotHIkcm amerykań­
skiego tzw. transportowego sa­
molotu, który zmuszany został
przez naszych, lotników do lą­
dowania. Obciąłbym omówić to

wydarzenie bardziej szczegóło­
wo, niż być może chciataby te­
go delegacja amerykańska.
Rzeczywiście amerykański woj­
skowy samolot transportowy,
który naruszył .niedawno gra-
nicę"rumuńską kolo rrjjasta Ro-

szlca 1 latał następnie nad olr
szarem Rumunii oraz naruszył
ikoło miasta Gyula granicę Wę­
gier, usiłował dokonać lotów
nad obszarem Węgier. Wyko­
nując swe wywiadowcze i

szpiegowskie zadania, samolot
ton trafił do strefy, w której
w myśl traktatu -pokojowego z

Węgrami stacjonują samóloty
■radzieckie 1 został zmuszony
do lądowania przez dyżurujące
radztóekie samoloty myśliw­
skie. Lotnicy amerykańscy zo­
stali aresztowani. Przesłuchano
Członków załogi samolotu, oka­
zało się, że ten wojskowy sa­
molot transportowy należy do
85 grupy 12 amerykańskie]
armii powietrznej.

Zachodzi pytanie po co sa­
molot, należący do a-merykań-
sklej armii powietrznej miał
latać nad terytorium rumuń­
skim i węgierskim? Narzuca
się pytanie: czy nie można wy­
brać sobie do spacerów bar-
dz ej odległych Zakątków? Je­
żeli sądzicie, że nie można, to

my sami podejmiemy kroki, a-

żeby odebrać amerykańskim
zwiadowcom chęć latania nad

iaśzym terytorium.
To nie Anglia, nie Fran­

cja, gdzie można latać nad
icb tery torium i nie tylko la­
tać, lecz również rozlokować

się oraz panoszyć się tam

jak u siebie w domu ze swy­
mi bazami wojskowymi 1

wojskowo - atomowymi, o

czym mówił p. Churchill,
poruszając kwestię baz ame­
rykańskich w Anglii.
Amerykański Samolot trans­

portowy poddano oględzinom 1

stwierdzono, że znajduje Się on

w dobrym stanie. A zatem nie
było tutaj żadnego przypadko­
wego lądowania iub przypad­
kowego zboczenia z normalne­
go kursu. Okazało się, że środ­
ki łączności, urządzenia nawi­
gacyjne 1 aparaty pozwalające
na kierowanie samolotem w

ciężkich warunkach, podczas
niepogody i w nocy, są w Cał­
kowitym porządku. Zbadanie

trasy lotu i fakt znajdowania
się na pokładzie wykwalifiko­
wanej załóg! świadczą o tym,
że ten samolot transportowy
doko-nywal lotów nad niedo­
zwolonym1; miejscami umyśJ-
n!e, mając określone zadania

rozpoznawcze.
Obejrzano samolot l zna­

leziono operacyjne mapy
wojskowe najważniejszych
obszarów Związku Radziec­
kiego. w tej liczbie również
Ukraińskiej SRR — przyj-
mijcie to do wiadomości ko­
lego Baranowski.,, (przed­
stawiciel USRR: Wiem o

tym). Mapy dorzecza Woigi,
mapy Czechosłowacji, mapy
Rumunii 1 Węgier...
Zachodź! pytanie, po co ten

samolot potrzebował map ob­
szarów tych państw, o których
mówimy. Niechże wytłumaczy

są fakty, to w danym czasie
naruszyliście porozumienie z

1933 r, i -nie zwolnią was od
odpowiedzialności za to żadne

wykręty, żadna sofistyka.
Musicóe ponieść za 'to odpo­

wiedzialność, lub też muistcie
zmienić swoją politykę.

Wszystko to, co mówił tu­
taj pan Mansfield, potwierdza
w całej pełni oskarżenie, któ­
re wytoczyliśmy rządowi Stas
nów Zjednoczonych.

Całe zadante autorów usta­
wy polega obecnie ha tym, a-

by zorganizować zbrojną for­
mację liczącą 25 tysięcy ludzi,
aby przekształcić tych łudzi w

„potężną grupę szturmową** i
rozlokować ją w dogodnych
punktach, jak mów;il Dulles,
by w odgowiedaiej Chwili ude­
rzyć na Związek Radziecki.

Czyż nie są to przygotowania
do wojny?

Cóż mówił 1 z jakiego powo­
du wpada w rozterkę piwzor-

ny Dulles, przenikliwy Dulles,
ten mózg departamentu stanu
i was wszystkich, szukający Ja­
kiejś innej drogi, przypuszcza­
jący, że uda mu się rozwiązać
trapiące go zadania w Jakiś

inny sposób. W jaki sposób?
Przez deprawowanie duszy
człowieka. Chce on wkroczyć
na drogę mającą pokryć świa­
domość ludzi, którzy znaleźli
się w ich łapach, jakąś rdzą,
zdeprawować ich, rozbroić ich
wolę, podporządkować Ich

swej zbrodniczej woli. Przy
pomocy jakich środków? Przy
pomocy przekupstwa, zdrady,
wykorzystując najgorszych
spośród nich — renegatów,
zbrodniarzy wojennych, wyko­
rzystując nędzę i głód tysięcy
nieszczęśliwych ludzi, których
sprzedajecie hurtem i detali­
cznie do różnych krajów, jak
bydło robocze.

Zwróaimy się z kolei do ta­
kiego dokumentu, jak protokół
komisji — spraw zagranicy
ńyi® Izby Reprezentantów 25
lipoa, .który odtwarza poęmowę
ż kolegą pana Mansfielda, Rot-
gresmanem Vaurysem. Nie
wtfem, czy jest on tutaj obecny ,

nie mam zaszczytu zńać go o-

sobiście, lecz wtem, że wcho­
dzi w skład delegacji ame-ry-
kańśkiej. Otóż ten Vau>rys, ró­
wnież członek delegacji ame­
rykańskiej, również kongres-
man, również członek Izby Re­
prezentantów — przeprowadził
rozmowę z Innym kongresma-
nem, Kerstenem, autorem' po
praiwki o 100 milionach dola­
rów. W rozmowie tej mówił ot

m. in. o utworzeniu formacji
wojskowych, liczących około
25 tysięcy ludzi w oelu włą­
czenia ich do amffl amerykań­
skiej, aby, jak się wyraził, Po

tacy, Węgrzy 1 inni wchodzili
. w skład formacji wojskowych,

które mają wziąć udział w tżW.

„obronnej** wojnie agresywne­
go bloku atlantyckiego przeci­
wko Polsce, Węgrom ltd.

W rozmowie tej powoływa­
no się Jawnie na generała’An­
dersa 1 na polski legion tegoż
Andersa oraz wspomniano o

konieczności utworzenia cze­
goś w rodzaju takiego legionu.

A. Fadiejew
odznaczony

orderem Lenina

MOSKWA

Za wybitne zasługi położone
'dla rozwoju radzieckiej 11-

tOTaftury pięknej oraz w zwią­
zku z 50-leclem urodzin, Pre-

! zydłsum Rady Najwyższej
33RR odznaczyło wybitnego

i pteairza radzieckiego — Ale­
ksandra Fadlejewa orderem

Lenina.
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Rokowania w Panmundżon

Imperialiści amerykańscy dążą
io jawnej ingerencji w wewnętrzne sprawy

Koreańshief iepahlild Łudowe-Demokratycznej
PEKIN

sak donosi korespondent Agencji Nowych Chin, pod-
**czas posiedzenia podkomisji rozejmowej w Panmun-

dżonie, które cdbyło się 20 bm. w godzinach poran­
nych, przedstawiciele amerykańscy ponownie wysunęli
niedorzeczne żądania, aby przyznano im prawo inge­
rencji w wewnętrzne sprawy Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej.
Przedstawiciel strony ko-

reańsko-chtftekiej kategorycz­
nie potępił to cyniczne stano­

wisko ! stwUerdził, że Jest ono

próbą zastraszenia strony lu­
dowej. Delegat ludowy pod-

Budownictwo mieszkaniowe w Moskwie
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Oszczędności na legionach
cudzoziemskich...

Na posiedzeniu komisji -=

cytuję protokół z 25 lipca •—

Kersten oświadczył: „Sądzę, że

byłoby bardziej skuteczne... a-

by ludzie ci wchodzili w skład

formacji, które zostałyby uzna­
ne jako ich własne forma­
cje. W tym miejscu przer
wal mii Voris, rzucając uwagę:
„Czy ma pan np. na myśli ró‘
wnież legion polski?**

Kersten odpowiedział: „Le­
gion polski i jemu podobne.
Wydaje mi się, że powinniśmy
przezwyciężyć wszelkiego ro­
dzaju trudności prawne i rze­
czywiście pomóc w tworzeniu
takich formacji w celu włącze­
nia ich w skład NATO** (pakt
atlantycki). Cytuję dalej ten

protokół, —

Vaurys: ‘„Całkowicie się t

panem zgadzam. Wiem, że

gdyby .znaleziono do tego dro­
gę, to należałoby zachować ich
oznaki narodowe w formie
sztandarów pułkowych, haozy-
wak lip., jak to megą niewąt­
pliwie uczynić formacje airmil
europejskiej, chociaż mogłyby
mieć one jednakowe mundury.
Byłoby to znacznie oszczęd­
niejsze niż włączenie ich do’a-

merykańskich sił- zbrojnych,
których żołd i koszty utrzyma­
nia są wyższe niż w krajach
europejskich*'.

A więc mało tego, że chćą
kupić te „osoby przesiedlone**
—• lecz ponadto chcą kupić je
za psie pieniądze, chcą na tym
zaoszczędzić, ponieważ jak mó­
wią -- żołnierzom amerykań­
skim trzeba płacić więcej, a

tym oto... oberwańcom można

płacić taniej. Wyrachowanie
prawdziwie amerykańskie, a

przy tym „demokratyczne** i

„postępowe**.
Wydawnictwo „Cong^esslo-

na! Rscordis*' z dnia 18 sierp­
nia br. przytacza oświadczenie

p. Kerstena, który szczegółowo
mówił o planach formowania

najemnej armii zdrajców dla

przygotowania kampanii prze-

H* x«fotie° jeanege k (fowów mlenkatnych pny ulicy Rswoplcsltowoj.
--------------------------------- .--------------------------------------------- --------- -------------------- -----

Pot.CAT

kreślił, że jeśliby strona'ame­
rykańska ni© zgodziła się na

to, aby rokowania odbywały
się na równych prawach, to

wówczas mogłaby ona równie
dobrze opuścić konferencję I
zerwać rozmowy w sprawie
zawarcia rozejttni w Korei.
Strona ludowa nigdy nie sta­
wiała przeszkód w rokowa­
niach i delegacja amerykań­
ska powinna zrezygnować z

wszelkich absurdalnych żądań
ingerowania w wewnętrzne
sprawy Koreańskiej Republiki
Ludowo-Domckratycznej. De­
legacja koreańsko-chińska nie­
jednokrotnie szła na ustęp­
stwa, Jak nip. w sprawie in­
spekcji na zapleczu oraz w

sprawie dokonywania wymia­
ny kontyngentów wojskowych.

Jeśli koła amerykańskie
prące do wojny chcialyhy
zerwać rokowania i nadal u«

plerać się przy swych niedo­
rzecznych roszczeniach inge­
rencji w wewnętrzne sprawy
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej, to wów­
czas odpowiedzialność za prze­
wlekanie 1 zerwanie rokowań

spadnie na stronę amerykań­
ską.

Przedstawiciel strony ke-

peańśko-chlńskiej, na polece­
nie przewodniczącego swej
delegacji, zażądał, aby podko­
misja dla spraw wymiany jeń­
ców wojennych wznowiła jak
najszybciej rokowania. Pod­
kreślił on, że skoro minęły już
trzy dni od chwili wymiany
danych o jeńcach wojennych,
delegacja amerykańska nie po­
winna dłużej opóźniać prze­
dyskutowania sprdwy zwolnię,
nia 1 repatriowania wszyst­
kich jeńców wojennych.

Clwko ZSRR i krajom demo

kracji ludowej. Kersten Wspo­
minali o ganstikach dezerterów
1 zbrodniarzy wojennych, wy­
chwalając ich jako „potencjał
wolności**. Przytoczył on przy­
kład ennil zdrajcy Andersa.
Opowiadał ot w tej komisji o

swej rozmowie z jafcifmś wyso­
kim oficerem, który wyjaśni!
mu, jaki© znaczenie mieć bę­
dzie wykorzystanie batalionów
zbrodniarzy wojennych i zdraj­
ców z krajów Europy wschod­
niej w wypadku konfliktu ze-

Zwdązklem itadaieckim.

Wspominając następnie o

tym, że autorzy ustawy z 1Q
października w swych planach
interwencji zbrojnej przeciwko
Związkowi Radzieckiemu na­
śladują dawnych Interwentów
ż Hitlerem włącznie, którzy
rzucali hasto „krucjaty przeci­
wko komunizmowi**, minister
Wyszyński oświadcza:

Pod płaszczykiem rzekomej
groźby komunizmu panowie ci

organizują również kampanię
przeciwko ruchawl narodowo-
wyzwoleńczemu w różnych
krajach, przeciwko ludom tych
krajów, walczącym o wolność
1 niezawisłość. Prowadzą oni
walkę przeciwko wielkiej
Chińskiej Republice Ludowej,
przeciwko krajom demokracji
ludowej, kroczącym drogą bu­
dowy socjalizmu. Sukcesy ru­
chu obrońców pokoju i demo­
kracji alarmują wrogów demo­
kracji i pokoju, mobilizujących
wszystkie swe siły reakcji' do
walki z narodami miłującymi
wolność 1 pokój.

Wiemy, proszę panów, że

na .porządku dziennym obecnej
sesji Zgromadzenia Ogólnego

"

figurowała kwestia projektu
kodyfikacji zbrodni przeciwko
pokojowi 1 bezpieczeństwu
ludzkości. W tym projekcie ko­
deksu jest artykuł przewidują­
cy, że stawia się poza prawem
„prowadzenie lub popieranie
przez władze któregokolwiek

Wall Street wskrzesza zbrojownie Hitlera
W Zagłębiu Ruhry dymią taniny dawnych dbrojowtó

Hitlera. ipowBtąJą nowe tawerny abnotjetócwe, cic®

montują pierwsze okręty wojenne. RowncCeigCe bcwletn do
tworzenia armii niemieckiej, Wall Street nie zapomina by­
najmniej o odbudowie potencjału wojennego zachodnich
Niemiec.

A przecież o lSkwidacJę tego właśni!© potencjału wojen­
nego układano się w Poczdamie. Wszystkie koncerny zbro­
jeniowe miały zostać roziwliąziane. DakSirteOizaicja przemy­
słu zlbrojemiowego była. Jednym z. głównych punktów umo­
wy poazidame&lej. Rządy Stanów Zjednocizcnyćlh a Wielkiej
HryłanM zobowiązały się do likwidacji koncernów. Inicja­
torzy imperialistycznych wojen, Jaik Krupp, Thyssen,
Fliedk i Stinnes miiell być ukarani i podbarwieni majątków.
Chodziło bowiem o to, aby Zagłębie Riuhry, kuźnię tlmpe*
nleuistycznyCh wojen. przekształcić w bazę materialną po-
tojowiąj odbudowy Niemiec.

Nazajutrz jednak po podpisaniu układu poczdamskiego
t stało się Jagnę, że. mocarstwa zachodnie nie mysią bynaj­

mniej o demokratyzaiojl Niemiec. Rozpoczęły one zamadoo-
waną początkowo, później .zaś coraz. bardziej Jafwną robotę,
zmierzającą do utrzymania, a następnie do wzmoaiienia

tmpeniakatyoznych sił w Trizonil.
Głośne w swoim czasie demonstracyjne wystąpienie sze­

fa dttiału deterteitaiąjii w amerykańskim zarządzie okupa­
cyjnym — Martina — rzuciło jasny snop światła na dwu­
licową politykę gen. Claya oraz jego mocodawców z Wa­
szyngtonu. Wprawdzie luicbwalcno ustawę o dekarteliaaej!’,
aCia pozostała cna kawałkiem papieru. Ci bowiem, którzy
pragnęli ją wykonać, zostali 'Usunięci luib zmuszeni do re­
zygnacji (niektórzy z nich stanęli później przed osławioną
komisją dla badania działalności antyemerykańskięj w Wa­
szyngton!©). Plenipotent Wall Street, ówczesny .guberna­
tor zachodnMh Ntemiea, — Clay, „oczyścił" swój aparat
z ,jnaóseveltcwskiich naleciałości** I całą zabawę w deterte-

lizaoję (Jak to się wtedy mówiło w amerykańskich klubach
wojekcwydh) odłożył do lamusa przebrzmiałej epoki.

Wszywki© ustawy, które dotąd wydano w sprawie tzw.

reorganizacji! koncernów, służyły tylko do ratowania nie-
mteckiidh zbrojowni nad Renem. Przede wszystkim utrzy­
mano pnaiwo własności, dawńl ^brojmiietrze Hitlera nadal

pozostali właścicielami olbrzymticih stalowni! t kopalń wę­
glowych. Jedynie rzarząd sprawowali’ jeszcze amerykańscy
oficerowie. Nic więc niemieckim baronom stalli 1 żelaza
nie groziło. Z biegiem czasu zwolniono Hfupp® i jego
przyjaciół z więzienia, co było wyrazem dalszej konsoli­
dacji amerykańśkOmiemieckicfh monopolistów.

Przyjazd Mac Oloya na stanowisko wysokiego komisa­
rza otworzył nową erę w życiu przemysłowców ntemiec-
kich Zagłębia Rimry. Nastąpiło całkowite zbliżenie mię­
dzy Wali Street a Rhe£n-Ruhr-łfflobem (stowarzyszenie

wielkiego przemysłu niemieckiego) z uprzywilejowaniem
amerykańskich interesów. Kapitalistom niemieckim laika

protekcja ensitanicie odpowiadała. Za.pswn.iata im zyski
i zabezpieczała przed kontaresiicją innych państw zachod­
niej Europy, bijących się o dobre miejsce przy amery­
kańskim żlebie. Wskrzeszenie zbrojowni Hiólera ruszyło
pełną parą. W łlpcu 1951 r. pcrziuecno wszelką maakara- •

dę i utworzono 24 olbrzymie spó&i akcyjne, nad którymi
ki&ntirolę sprawują nowe zarządy, gwarantujące Jednoli­
tość tóerowntótwa. Ponieważ stare, akcje wymieateno na

nowe w stosunku 1 za 1, kapitalistom niemfedkim nie
spad! nawet włosa głowy przy tej całej transakcji. „De-
kartelizacja** skończyła się więc na reorganizacji starych
koncernów httierowskidi ,w nowe zbrojownie amerykań­
skie,

- Z 24 nowych przedsiębiorstw gigantów — 19 już
pracuje. Daiwne koncerny Kruppa, Ktoaetoaena, Hceroha,
Haniela 1 Mannesma&a pracują w dawnej stoli i przy.
dawnym potencjał® surowcowym. Warto zaznaczyć, że 6
ze wspomnianych towarzystw akcyjnych reprezentuje 50%
stalowego potencjału zaidhodnicih Niemiec, a (nowe huty
stalowe przystosowano obecnie do atlantyckich potrzeb
w ramach .planu Scihumana".

Przemysłowcy niemieccy zrobił! doskonały interes na

tych wszystkich t. zw. reorganizacjach swoich dawnych
koncernów. Otrzymali cni przede wszystkim 100 mitto-
nów marek subwencji rządowej, drugie tyle tytułem od-
szikodowaniia za straty wojenne, a reforma walutowa przy­
niosła im dalsze 250 milionów marek czystego zysku ńa

wcforyzacjl akcji. Wedle oceny Niemieckiego Instytutu
Gorpcdarczego w Berlinie, pomoc ta umożliwiła przemy­
słowcem zainwestowanie 1 miliarda marek w odrodzone
koncerny zbrojeniowe. Do tych wkładów parlament w

Bonn uchwali! niedawno jeszcze 1 miliard marek jako
„pcmcc Inwestycyjną** dla „zbiedniałych magnatów Za-

głębia Ruihry**.
Czyim kosztem odbywa się ta „inwestycja** nie trudno

się domyśleć. Podżegacze wojenni znów zrzucają ciężar
przygotowań wojennych na bark! Masy robotniczej". Pisze
o tym nawet berliński dziennik „Tciegreph** (SPD) z dnia
15 grudnia br., roniąc krokodyl© łzy nad sytuacją mas

prasujących TWzcoiii.
„Pomoc inwestycyjna dla przemysłu skrup! się oczy­

wiści© na 'konsumencie... zwłaszcza, ż? minister gccnx>
darkii ma teraz nieograniczone praiwo zmiany cen rynko­
wych, nawet bez uprzedniej zgody psrkrnfentu...**

Rząd A-denauena otrzymał od swojej więkrośsi w par-
tam.en.cie wyjątkowe pełnemoeniotiwa gospedarcze. Takie
samo pełnomocnictwa otrzymał od marionetkowego
Reichstagu Adolf Hitler.
i Marian Pcdkowlński
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Btitfowa nswcgo wielkiego pfeea w hucie „e«?ttochowa” gcstępule nybko napntd.
Na mjgcii: fragment tadewy. CAF — fot. Nowosielski

Za ta cyfrą kryje się wytężona praca załogi

243 procent wzrostu wydajności
w porównaniu z r. 1947

Na marginesie krytyki prasowej

Młodzieżowy Dom Kultury
zmienia

JMJ łodzieżowy Dom Kultury
i’* w Krakowie po ukazaniu

się naszego krytycznego arty­
kułu w dniu 15 listopada br.
zwołał natychmiast zebranie

Rody Pedagogicznej. Na że­
branin przeprowadzono dokła­
dną analizę błędów.

„Może nigdy nie byle tak

żywej dyskusji — pisze dy­
rekcja MDK w liście do re­
dakcji — jak właśnie na tym
zebraniu. Nie było ani jed­
nego z załogi, który by nie

zabierał głosu..."
W toku zebrania samokryty-

cznie oceniono, że artykuł słu­
sznie wykazał niedociągnięcia
w pracy, pewną niezaradność
w robocie, nie należyte rozpro­
pagowanie wśród młodzieży tej
placówki pozaszkolnej pracy 1

rozrywki, jatką Jest MDK.
Jakie niedomagania wykapa­

ła dyskiuisja w oparciu o kry­
tyczny artykuł? Młodzieżowy
Dom Kultury nie jest należy­
cie powiązany ze szkołami i za­
kładami pracy. Zasugerowano
sCę liczbą 2.500 członków. 1
zdawało by się, że zro­
biono wszystko. Tymczasem
szczera 1 rzetelna samokrytyka
wykazała, że przyjmowanie
członków opierało się często
na pochopnej opinii, a nie na

analizie wartości 1 przydatno­
ści poszczególnych jednostek.

Potrzebne są nuty

Przyspieszyć roboty budowlane
w Brukarhi Nr 5

W
Drutem Nr 5 w Krako­
wie, podległej Krakow­

skim Zakładom Graficznym,
prowadzone są roboty budo­

wlane związane z zaplanowa­
nym przestawieniem produk
cjd na nowe tory. Wykonuje
je Powiatowe Przed&!ęt>ior-
s-two Budowlane. Drukarnia
Nr 5 będzie jedynym w kraju
zakładem masowej produkcji
nut. Zbyteczne więc mówić o

jej ważności i znaczeniu. A

tymczasem dziś, gdy wszyst­
kie załogi walczą o wykona­
nie pianiu, o przedterminową
realizację, — Powiatowe
Przedsiębiorstwo Budowlane

pozostaje daleko w tyle.
Roboty w drukami winny być

ukończone do 30 grudnia br.
Prace posuwają się jednak bar
dzo powoli i harmonogram nie

jest przestrzegany.
W tej sytuacji kierownictwo

Krakowskich Zakładów Grafi­
cznych, zaniepokojone sytua­
cją w Drukami Nr 5 rozpo­
częło usilne etarani!a>, by przy­
śpieszyć wykonawstwo, by ro­
boty zostały na czas ukończo­
ne. Rozpoczęto od zwoływa­
nia konferencji, wysyłano po­
naglające listy, alarmowano

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej a później Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Wynik
tniterwencjl?

Na przeciąg tygodnia — do­
słownie tygodnia — powięk­
szono liczbę robotników' któ­
rych potem z niewiadomych
przyczyn odwołano. A prze­
cież decyzja Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej
wyraźnie mówiła: „Kosztem
raniej ważnych robót natych­
miast przyśpieszyć wykonaw-
;two robót w drukami przy ul.

karmelickiej". Ale mimo lak

-.vyraźnego polecenia budowa
nie posuwała się naprzód.

Wreszcie ocknęło się samo

Powiatowe Przedsiębiorstwo

formy sw<
Na zebraniu uświadomiono so­
bie, że kierownictwo nie umia­
ło podtrzymać zapału nowo-

przyjętych, toteż ludzie często
odchodź® 1 w rzeczywistości
liczba czynnych członków Jest
o wiele mniejsza.

Samokrytyką jest wówczas

twórcza, gdy nie tylko u-

Jawni źródła błędów ale i do­
prowadzi do wyciągnięcia kon­
kretnych wniosków 1 co naj­
ważniejsze, gdy zostaną one

wprowadzone w czyn. Na ze­
braniu Rady Pedagogicznej
MDK zapad lo wiele postano­
wień, a część z nich Już zrea­
lizowano.

Dowiadujemy się więc, że

trzy zespoły rozpoczęły pracę
w terenie i zapoznają młodzież
z działalnością MDK. Postano­
wiono również uaktywnić kie­
rownictwo i w ogóle aktywi­
stów, celem szerszego spopu­
laryzowania zadań Młodzieżo­
wego Domu Kutltory.

Do tej pracy wciągnięto ró­
wnież nauczycieli, przodowni­
ków drużyn harcerskich. W

tym oalu urządzono kurs dwu­
miesięczny, który przygotuje
ich do pracy świetlicowej. Dla

powiązania działalności M DK
ze szkołami, zakładami pracy,
świetlicami i domami dziecka

wytypowano łączników tych
placówek. Dla powiązania mło

Budowlane i zwołało konfe­
rencję dla omówienia przebie­
gu < robót. O lekceważącym
traktowaniu sprawy świadczy
fakt, że samj zwołujący na

konferencję nie przybyli.
W dniu 3 grudnia znów

zwalano konferencję. Wyzna­
czona godzina spotkania minę­
ła, a wówczas zaniepokojeni
przedstawiciele Krakowskich
Zakładów Graficznych inter­
weniowali telefonicznie. Oka­
zał© się, ae przedstawiciel
PPB wyszedł z biura i udał

się na miejsce. Tylko widocz­
nie nie doszedl(l).

Takie beztroskie, opieszałe,
traktowanie poważnych zadań

przez Powiatowe Przedsiębior­
stwo Budowlane muskało wpły­
nąć hamująco na pracę’ In­
nych przedsiębiorstw prowa­
dzących roboty 'w Drukami
Nr 5. Z winy PPB nie wyko­
nano nip. szybu do dźwigu.

Z drugiej strony należy
podkreślić, że inne przedsię­
biorstwa pracujące naprawdę
w trudnych warunkach, wobec

niedotrzymywania terminów

przez PPB, wywiązały się ze

swych zadań zgodnie z harmo­
nogramami. Oto Krakowskie

Zjednoczenie Instalacji Wod­
no-Kanalizacyjnej wykonało
swoją pracę na czas. Podobnie

wywiązuje się załoga Zjedno­
czenia Instalacji Elektryczaiej.

Na tym tle Jaskrawo więc
występuje niedołęstwo j opie­
szałość z Jaką podchodzi PPB
do robót w Drukami Nr 5. —

.? lamujemy: sbT-a się termin

rozpoczęć a produkcji przez
Drukarnię Nr 5 1 w związku
z tym Powiatowe Przedsię­
biorstwo Budowlane musi do­
łożyć wszelkich sił 1 starań,
by wywiązać się w tym zakre­
sie ze swych obowiązków.

I, J.

(Opracowane na podstawie
listów działu interwencji).

sj pracy
dzieży z przodownikami pracy
każdy gabinet wybierze sobie
zakład pracy, jako swego O-

piekuna. Bardzo ciekawy Jest

pomysł, by gabinety wykony­
wały pewne pomoce naukowe
dla poszczególnych szkól i za­
siliły Je w sprzęt naukowy. Na
terenie Krakowa będą umie­
szczone gabloty, celem zapo­
znania publiczności z osiągnię­
ciami MDK. 'Przygotowanie
tych gablot wymagać będzie
dużego wkładu pracy. Można
będzie przez nie propagować
pracę MDK oraz różne akcje
prowadzeń© wśród młodzieży.
Tą drogą właśnie można bę­
dzie również walczyć z obja­
wami chuligaństwa i bikinlar-
stwa.

Młodzieżowy Dom Kultury
związał się z cgntekamł TPD,
urządzając wspólne rozrywki
dla młodzieży.

Kierownictwo MDK i jego
pracownic y prz eanal izowal i

krytyczne uwag! prasy 1 wy­
ciągnęli wnioski. Ale jest to

dopiero początek roboty.- To
rozbudzenie twórczej Inicjaty­
wy ułatwi kolektywowi MDK

lepsze niż dotąd wywiązywa­
nie się z odpowiedzialnych za­
dań przed n.im stojących, za­
dań związanych z wychowaw­
czym oddziaływaniem na naszą
młodzież, (es-pe)

Śfadeftt toKespcndeficii

ODMROŻONE KAPITAŁY

Tzw. niechodllwe towary,
konkretnie mówiąc zapasy <e-

'ramlcznych wyrobów zmaga­
zynowane w składzie nr 2

chrzanowskiego MHD, zostaną
stamtąd usunięte i dostarczo­
ne do ośrodków, gdzie znajdą
nabywców. Na zamrożony w

ten sposób kapitał zwrócił
słusznie uwagę korespondent
ob. BARTNIK.

•

WALKA
Z MARNOTRAWSTWEM

„Przeciwko marnotrawstwu

makulatury" baki tytuł nosił

artykuł korespondenta -ow.

MUSZYŃSKIEGO, krytykują­
cy na podstawie konkretnych
faktów niezrozumienie dla
zbiórki maknlatury wśród mło­
dzieży i załóg w powlec!© ży­
wieckim. W odpowiedzi na to

PZGS — z inicjatywy KP w

Żywcu — prowadzi na ten te­
mat wyjaśniając© pogadanki
w szkołach. To samo uczynią
kierownictwa zakładów pracy.

•

BĘDZIE ŚWIATŁO
W MILÓWCE

„GRN w Milówce zaniedba­
ła sprawę ulicznego oświetle­
nia i dopiero gdy w prasie u-

kazała się notatka Rada zwró­
ciła się do miejscowej placów­
ki sieci elektrycznej"... tzyfa-
my w piśmie KP Żywiec. —

Z dalszej części wynika, że

jeszcze zanim zabłysną uliczne

światła, zmontowane będą lam­
py na budynkach GS, GRN,
Straży Pożarnej lip.

Również 1 tarnowski OZET

ustosunkował się pozytywnie
do prośby GRN w Wierzcho­
sławicach, zapewniając o zain­
stalowaniu światła elektrycz­
nego na odcinku Ostrów—

. Wierzchosławice Już w niedłu-
1 gim czasie.

W
codziennych zmaga­
niach o realizację
wielkich zadań go­
spodarczych Planu

6-letn!ego wyłaniają się przed
organizacjami partyjnym! za­
kładów produkcyjnych bojowe
zadania,: mobilizowanie całej
załogi do walki: o pełne wyko-
nanie siwych planów, do walki
o Jak najoszczędniejszą gospo­
darkę i obniżkę kosztów wła­
snych.

Zadanie to stanęło również
w całej ostrości przed organi­
zacją partyjną Zakładów Azo­
towych im. F. Dzierżyńskiego,
która — jako jedna a pierw­
szych fabryk woj. krakowskie­
go — wykonała przedtermino­
wo roczny plan produkcji, W

jaki sposób załoga ZPA wal­
czyła o obniżkę kosztów wła­
snych?

Dynamika
wydajności pracy
Obserwując wykres wskaź­

nika wydajności pracy — tej
podstawy obniżki kosztów wła­
snych — w Zakładach Azoto­
wych im. F. Dzierżyńskiego za

okres kilku ostatnich lat
stwierdzić muslmy jego szyb­
ki 1 systematyczny wzrost.

Przyjmując Jako punkt wyj­
ściowy do tego obliczenia war­
tość produikiąjl na' jedną robo-

czogodainę z 1947 r. za 100

uzyskujemy w 1948 rokiu 129

proc, a- w r. 1950 —-184 proc.
W roku bieżącym wykres ten

wspina się jeszcze szybciej w

górę. W pierwszym kwartale

podnosi się do 210 proc, w

stosunku * do roku 1947, w

drugim kwartale do 253 proc.,
w III-cim do 243 proc.

Gdy (porównamy wykonaw­
stwo planów produkcyjnych a

wykorzystaniem kadr w pro­
dukcji otrzymamy następujący
stosunek: w I kwartał© br.

wykonano -plan produkcji w

110 proc, a plan etatowy w

99 proc. W II kwarta!© plan
operatywny wykonano w 116

proc, a plan etatów grapy pro­
dukcyjnej w 101 proc. W III

kwartale br. wykonano opera­
tywny plan produkcji w 107

proc., a etatowy w 99,6 proc.
Zdrowa kompresja kosztów

własnych przejawia śię w go­
spodarce Zakładów Azotowych
im. F. Dzierżyńskiego, jeszcze
wyraźniej w pierwszych mie­
siącach IV kwartału. I tek: w

październiku wykonano plan
państwowy w 116,2 proc,, a

zaplanowany fundusz) płac tyl­
ko w 81,9 proc. Największe
oszczędności na tym odcinku

wykazuje, wydział Inwestycyj­
ny, który przekraczając znacz

nie sw© plany produkcyjne wy

korzystał fundusz płac żele,
dwie w 63,8 proc. Naśladowa­
nia godnym sukcesem w tym

Fjnia 20 marca 1656 r. zwrócił się do chło-

‘-'■pów bohaterski! regimentarz wojska polskie­
go Stefan Czarniecki, wzywając lud do powsta­
nia przeciw zalewającemu kraj .jpołopowi"
Szwedzkiemu.

Czarniecki ute tylko wzywał lud do powslft-
nla, ale równocześnie polecał chłopem Jak naj­
surowiej, bo śmiercią, karać panów, zdradzają­
cych ojczyznę 1 wzbraniających ludowi chwycić
za broń; „...A jeżeliby panowie poddanym swo­
im lubo urzędnicy Ich drogę zagradzali, zabra­
niając ta znosić nieprzyjaciela, takowy i na sub-

stancjej szwankować 1 śmiercią pieczętować bę­
dzie."

Apelował Czarniecki do patriotyzmu polskiego
chłopa, I ni© zawiódł się. Na jego zew ruszyły
Chłopskie oddziały partyzanckie, by walczyć
z najeźdźcą, by bronić ojczystego kraju. Nie tyl­
ko Czarniecki, al© 1 sam kiról Jan Kazimierz w

okresie, kiedy najazd obcy niepodległości! kraju
bezpośrednio-zagrażał, domagał się utworzenia

wojska chłopskiego — siły Jedynie zdolnej zwy­
cięsko przeciwstawić się Szwedom. „Poddanych
do kupy gromadzić rozkazuję — pisał w swym
uniwersate kiról żeby pochodów nieprzyjacie­
lowi bronili, przeprawy na rzekach 4 błoniach

ps-cwall i zabiegi nieprzyjacielskie znosili",
Al© chłopi nie czekali aż król ich do zbrojne­

go powstania Weziwie, Wszędzie tam, gdfcie tylko
wtargnęli Szwedzi — chłopi, nieprzejednani wo­
bec tejeźdźców, nękali ich, mimo apelów i uni­
wersałów Karola G-ust-awa. W walce ze Szweda-
mi rodziła się ludowa partyzantka. Potężna i gro­
źna była to siła, o której wiele piszą współcze­
śni! historycy. Puffendorf, urzędowy, dzlejopis
Karolę Gustawa użala się np-„ 26 „wielu Szwe­
dów szukających za żywnością i zdobyczą po­
mordowali... chłopi... Współczesne opisy żywo
przemawiają do nas bohaterstwem chłopskich
obrońców Rzeczpospolitej. Świadczą one o głę­
bokim przywiązaniu chłopów do Ojczyzny, którą
„żywią 1 bronią". Mówią one o gotowości mas

ludowych do poświęcenia własnego żyda wr obro­
nie kraju.

Historycy buirżuazyjnl ■— p&ewicy szladietcźy-
zny, usiłując ukryć patriotyzm chłopów, pomijar
ją zazwyczaj 'ich udział w obroni©. Rzeczpospo­
litej. Tym samym jaskrawię fałszują oni historię.
Słynna zimowa kampania Czarnieckiego, która
tak dotkliwie dała się we znaki Szwedom, była
w ogromnej mierze dziełem partyzanckich l re­
gularnych oddziałów chłopskich.

wydziale Jest wybitne obniże­
ni© kosztów inwestycyjnych w

IV kwartał© br, o przeszło 600

tys. zł przez zastosowanie i za

montowanie do urządzeń pro­
dukcyjnych odnowionych zbiór
alków.

W rezultacie wynikli walki
o obniżkę kosztów własnych w

ZPA zajmują coraz poważniej
ezą pozycję. W I kwartale br.

uzyskano w stosunku do roku

ubiegłego 5,7 proc, obniżki
kosztów ogólnych, w II kwar­
tale 9,7 proc., a w III-cim

12,4 proc. Koszty wytwarza­
nia w III kwartale zredukowa­
no w stosunku do zaplanowa­
nych o 14,5 proc.

Przedstawione dane cyfro­
we ilustrują najwymowniej o

slągnf.ęcia załogi ZPA w wal­
ce o oszczędność. Nie oznacza

to oczywiście, że pod tym
względem nie można tam już
niczego więcej dokonać. Np.
kotłownia ciągi© jeszcze wy­
rzuca z żużlem codziennie co

najmniej 500 kg koksu nie

wykorzystanego w peta!. Koks
ten można by z powodzeniem
użyć ponownie po odpow'ed-
nim oczyszczeniu, o czym sy­
gnalizują pracownicy tego
działu, domagając się od Ko­
misji Usprawnień, by pomogła
im w opracowaniu projektu o

czyezczania koksu, wyrzucane­
go dotychczas na hałdę. War­
to by pomyśleć również o dal­
szych możliwościach oszczę­
dzania innych gatunków pali­
wa t energii w produkcji w

tym zakładzie, za przykładem
wydziału parowego, który pod­
jął ostatnio zobowiązania ob4-

niżenią kosztów produkcji e-

nergii w grudniu na kwotę
przeszło 81 tye. zł.

Najlepsi
Gdzie leżą źródła osiągnięć

ZPA w dziedzinie obniżki ko­
sztów własnych?

U podstaw ich leży ofiarna

praca przodujących robotni­
ków fabryk,’. Podobizny „naj­
lepszych z najlepszych" wid­
nieją w pobliżu bramy fabry­
cznej. Oto niektórzy z nich:
Jan Kuś z Oddziału Amoniaku

wykonał w III kwartale 155

proc, normy, Stefan Podstawa
z Chlorownl wykonał w listo­
padzie — 161 proc, normy,
Jan Zydroń 1 Józef Lubera z

mechanicznego 151 proc, nor­
my. Duży wkład' w realizację
planu mają racjonalizatorzy:
Jan Kloc, Stanisław Tracz !

inni'.

Dla nikogo z Zakładów im.
F. Dzierżyńskiego ni© jest bo­
wiem tajemnicą, że usprawni©
nia racjonalizatorów Oddziału
Amoniaku podniosły produk­
cję w I półroczni o 2,5 proc.,
że na saletrzaku przyniosły o­

ne 33 tys. zł oszczędności, a

na saletrze 40 tys. zł.

Wyniki pracy tej bojowej
kadry przód uj ąc ych • roboCn 1-
ków ZPA im. F. Dzierżyńskie­
go 4 ich phzykład przyczyniły
się w dużej mierze do podnie­
sienia wydajności pracy i u-

sprawnienia produkcji. Za ni­
mi poszedł wysiłek tysięcy- o-

fiamych rąk cementowany
twórczym zapałem całej zało­
gi. Główną zaś sprężyną i kie­
rowniczą siłą tego zapału była
i jest organizacja partyjna.
Wytężona praca partyjno-poli­
tyczna zaważyła bowiem na

przedterminowym wykonaniu
rocznego planu, na osiągnię­
ciach w walce o oszczędność.

W roku 1950 zmobilizowała

organizacja partyjna załogę
do wykrycia olbrzymich re­
zerw produkcyjnych w postaci
remanentów surowcowych 1

półfabrykatów, z Jej Inicjaty­
wy opracowano nowy system
przyśpieszenia rotacji środków

obrotowych, .przysparzając go­
spodarce narodowej wielomi­
lionowe oszczędności. Doświad­
czeni© roku ubiegłego umożli­
wiło organizacji partyjnej dal­
sze sukcesy. Zatwierdzony, pań
etwowy pian produkcji na rok

1951 przeniosła organizacja
partyjna poprzez organizacje
oddziałów© i grupy partyjne,
do robotników, wykorzystując
do tego równocześnie narady
produkcyjne, rady oddziało­
we 1 grupy związkowe. Plany
produikĄ‘,1 na oddziałach pod­
dawano szczegółowej analizie,

Koło goipodyfł w gromadzie Olesko fest przodującym Kołem na terenie woj. krakowskiego. Dzięki aktywnej
pracy czlonklii gromada przoduje w kontraktacji trzody chlewno), drobiu I upraw roślin przemysłowych.
Na zdjęciu: zebranie aktywu Kola Gospodyń pod przewodnictwem Anny Szado. W zebraniu uczestniczą Antonina

Konieczna — kierownik grupy hodowców, Janina Kowalik, przewodniczącą IMF oraz gospodynie Czesława Nędza,
Apolonia Paluchowska I Irena Garncarz.

CAF — tat. Zygtn. Wdoiwidski

Gdy chłopi
bronili kraju

przed „potopem"
„W lesistych okolicach Przeworska, Leżajska,

Rudnika i Niska, oraz Baranowa „hukali" oni na

nieprzyjaciół, gdzie tylko nadarzyła się okazja,
czynili zasieki po drogach, psuli mosty i promy,
a przez to utrudniali marsze i przeprawy, zasa­
dzali się w wąskich pasach, wypadali na szukają­
cych prowiantów i paszy Szwedów... (Dr St.
Szczotka).

Współcześni podkreślają również masowy
udział wojsk chłopskich w kampanii! Czarnieckie­
go, w armii! Lubomirskiego:

„Marszałek wielki koronny stoi z tej strony
Wisły z wojskiem swym i niezliczonym mnó­
stwem wieśniaków, którzy bardzo są zajadli
i chcą mleć swój udział w pognębieniu tyrana"
(Des Noyere). „Niezliczona liczba chłopów zbie­
ga Się dó nas" — pisał Szilyagi.

W każdej części kraju chłop! stawali do

obrony Rzeczpospolitej. Słynna obrana Często­
chowy w istocie rzeczy była w decydującym
stopniu dżielem chłopów. Pośrednio przyznaj© to

sam ks. Kordecki, pieząc, że załoga częstochow­
ska składała się z „70 zakonników, ludzi niezna-

jącyeh się na sprawach wojskowych, a z nimi
5 szlachty, z ich szczupłą rodziną, w końcu 160

piechoty, po'większej części prostych chłopów..."
(Augustyn Kordecki, Nova Gigantomachia. Crac
cowiao 1657, eir, 100). W rzeczywistości rola

Chłopów w obranie Częstochowy była ni© tylko
dlatego decydująca, żs stanowili oni ogromną
część wojskowej załogi. Znaczenie jej pogłębia
fakt, że oblegających Częstochowę Szwedów nę­
kały potężne oddziały partyzantów chłopskich.

Pradziadowi© krakowskich ęhłopów eziczegól-
nle pięknie zadokumentowali wierność Polec©.
Naprzeciw oddziałów szwedzkich ruszył bowiem

przede wszystkim lód spod Krakowa i z „Pań­
stwa Żywieckiego". Mimo krwawych represji ze

strony najeźdźcy powstanie na Podkarpaciu roz­
szerzyło się błyskawicznie. Chłopi wypędzali

w wyniku czego robotnicy
wskazywali na ni©uwzględnio­
no w planach możliwości zwię­
kszenia produkcji.

Inicjatywa grup
. partyjnych

Przykładem tego oddziały­
wania była Inicjatywa Odda.

Org. Part, w Oddziale Kwasu
/

która przy omawianiu p’anu
produkcyjnego na rok bieżący
wystąpiła z projektem podnie­
sienia pionu tego wydziału 1

wezwała towarzyszy a. innych
wydziałów do przeanalizowa­
nia możliwości podniesienia
swych planów wykonania.

Na wezwanie to odpowie­
działa Oddz. Org. Part. Od­
działu Amoniaku, Kluczowym
sukcesem w produkcji tego wy
działu był realny projekt o-

pracowany przez grupę par­
tyjną tow. Sułkowskiego, do­
tyczący skrócenia o 50 proc,

(z 3 dni do 1,5 dnia) czasu do­
konywanych- co miesiąc remom

tów urządzeń' produkcyjnych
Oddziału Amoniaku.. Podnio­
sło to produkcję na tym od­
dziale o kilka proc., co z ko­
lei umożliwiło znaczne Jej
podwyższenie w całym Od­
dziale Kwasu. Przykład grapy

tow. Sułkowskiego zmobilizo­
wał grupy nadzorujące pracę

aparatów do wzmożenia czuj­
ności w czas!© obsługiwania
tych urządzeń, co umożliwiło

palne Ich wykorzystanie. Po­
dobne możliwości 'podniesienia
produkcji znaleźli towarzysze

Szwedów z szeregu miast i wsi (np. z Oświęci­
mia, Pilzna, Nowego Sącza lid.).

Jakiż© odbija bohaterska, patriotyczna .postawa
chłopów .podczas „potopu" szwedzkiego od zdra-.
dateakriej postawy wielu magnatów i poważnej
części ezGachty. Radziejowski, Opaliński, Radzi­
wiłł — to tylko niajznakomlitsl zdrajcy. Było ich
znaczni© więcej. Cała szlachta wtelkopolsto, ka­
pitulując pod Ujściem, oddała Szwedom woj.
poznańskie 1 kaliskie. Warszawa, którą opuścił
król, zajęta została przez wroga bez jednego wy­
strzału. Pod Opocznem szlachta krakowska od­
mówiła udziału w bitwie „tłumacząc": „...jesteś­
my tu abyśmy byli, nie jesteśmy, abyśmy się bi­
li!". Tam, gdzie wkraczały wojska nieprzyjaciel­
skie, szilachta po większej części ulegała 1 bez
Szemrania podporządkowywała się najeźdźcy.
Współczesny historyk Jan Wawrzyniec Rudaw­
ski pisał: „Szlachta zbierając się na obrady, zo­
stawiała szable pod drzwiami zebrań, a rozkazów
króla szwedzkiego słuchała z uległością, z jaką
uczniowie słuchają nauczyciela".

W świetle tych faktów pękają Jak bańki my­
dlane wszelkie teoryjki o szlachcte-obrońey
Rzeczpospolitej przed Szwedami, frazesy, który­
mi! tak gęsto naszpikowane były burżuazyjn© pod­
ręczniki historii.

Lud polski uratował kraj przed „potopem"
szwedzkim. Prawda to bezsporna. Mimo ogromu
ucisku feudalnego chłop polski, gdy zaszła po­
trzeba, z orężem w ręku ruszył na obronę ojczy­
stego kraju. Z obawą i lękiem patrzyła szilachta
na udział lucu w obronie R-eczpoopolitej. Za
wsasiką też cenę wzbraniała chłopom wstępu do

armii.
Nuncjusz papieski Ruggierl pisał teik o woj­

sku polskim: „Cale prawi© wojsko składa się ze

szlachty, mało w nim mieszczan, z kmieci żaden
nie idzie na wejnę, może dlatego, ż© są uważani
za’ niewolników i że lęka się szlachta, aby na­
brawszy ducha wolności!', nje pamyśteli o zrzuce­
niu jar^na niewoli, przez co by odmienił się rząd
Polski, w której szlachta samowładnie panuje".

Na tym mocniejsze podkreślenie zasługuje
masowe powstanie ludu przeciw Szwedom, gdy
zważymy opór szlachty przeciw zbrojnym wy­
stąpieniem chłopów. Żywa pamięć tego powsia-
n*a przechewała się przez wiek! wśród mes

chłopskich, a obecnie, w okresie przekształcania
się narodu polskiego w naród socjalistyczny sta­
je się ona cenną częścią składową naszych pięk­
nych 1 duimnycSi ogólnonarodowych tradycji.

Wiesława Keller

partyjni z wszystkich wydzia­
łów fabryki.

Agitatorzy
przekonywują

Równocześnie KZ czuwał

nad tym, by nie osłabła praca

agitatorów. Przeprowadzali o-

ni indywidualne rozmowy nie

tylko z pracownikami bezpar­
tyjnymi, ale również przekorny
wali oni niejednokrotnie 1 kie­
rownictwa swych oddziałów.
Tak nip. agitator Bogusz z

Chlorownl, przekonał, kierow­
nika swojego dziełu inż. Krzy.
żanka o możliwości zwiększe­
nia produkcji.

Realnym owocem masowej
pracy politycznej, doprowadzę
nia I przeanalizowania planów
produkcji -na każdym wydzia­
le, przez każdą grupę partyjną
i związkową na poszczegól­
nych stanowiskach roboczych
było opracowanie przez załogę
kontrpianu, skracającego ter­
min wykonania planu państwo-
wego o 38 dni.

Przedstawiony na początku
bilans cyfrowy jest przekony­
wującym sprawdzianem dyna­
miki walki o plan w Zakła­
dach im. F. Dzierżyńskiego.
Dotychczasowe sukcesy nie po­
winny jednak usypiać Ich czuj­
ności 1 zadawalać, ale przeci­
wnie — ^powinny pobudzać do

wzmożonej ofensywnoścl w wy
szukiwaniu nowych metod wal­
ki o wzrost produkcji 1 obniż­
kę kosztów własnych, do dal­
szych zwycięstw w bitwie •

Sześciolatkę.
Ludwik Kanlk

korespondent terenowy
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Budowniczowie

socjalistycznego
miasta

Tadeuss Matuszkiewicz,
rarz brygadzista, ;

przy budowie obiektu 56 w

Nowej Hucie, wykonuje nor­
mę w 259 proc.

mu-

pracujący

Meldują
o wykonaniu

planu rocznego:

Dyrekcja Okręgowa PKS w

Krakowie wykonała plan rocz­
ny w dniu 16 grudnia 1951 r.

w przewozie transportu osobo­
wego w 113 proc?

*

Ealoga ZPC ,,Wawel", Za­
kład nr 2, wykonała plan ro­
czny w dniu 21 XII br.

*

Spośród podległych Wydzrla
łowi Przemysłu Materiałów' Bu
dowlanych w Krakowie — za­
kładów produkcyjnych wyko­
nały już swój plan roczny: Ce­
gielnia Ogrodećeniec II, Ce­
gielnia Wadowice I. Cegielnia
Drwina i Betctóamia Kra-ków.

*I

w

«•

<Z) rzedsiębiorstwo
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6114 zażaSeń = 6114 interwencji
MRN realizuje uchwały Partii i Rzqdu w sprawie

rozpatrywania skarg i zażaleń
dy gospodarcze oraz przyjmo­
wanie obywateli przez człon­
ków MRN. Niezależnie Jednak
od nich członkowie Rady — 1-
dąc wzorem delegatów ludu
pracującego w Związku Ra­
dzieckim — powinni utrzymy­
wać stały związek z terenem

ewej działalności zawodowej
poprzez organizowanie przyjęć
obywateli w swych zakładach

pracy, komitetach blokowych
itp. Niestety forma ta nie zo­
stała jeszcze przez MRN wpro­
wadzona i to jest pierwszy, mo­
że najpoważniejszy błąd w do-
tycliczasowej pracy.

Drugą, niemniej ważną rze­
czą jest, aby Komisje Rady
kontrolowały przyjmowanie za­
żaleń ludzi pracy oraz ich na­
leżytej realizacji. Tymczasem
zespoły kontrolne jeszcze nie­
dostatecznie zwracały uwagę
na te zagadnienia, podchodziły
do 6wych obowiązśków w szere­
gu wypadków czysto mechani­
cznie. Artykuły krytyczne u-

mieszczane w „Gazecie Kra­
kowskiej" w .rubryce „Nas! ko­
respondenci piszą", lub „Kra­
ków na codzień" dopomogły
MRN do wyszukania całego
szeregu usterek, wskazały, iż
niektóre sprawy eą przez, po­
szczególne referaty załatwiane
połowicznie, że instytucje nie

stosują 61ę do decyzji MRN, że

skargi 1 zażalenia dotyczące
np. ZEOK, ZUS, Państwowych
Zakładów Zielarskich nie zo­
stały przez te zakłady właści­
wie potraktowane.

Przeglądając pobieżnie osią­
gnięcia Referatu, przy jedno­
czesnym wykazaniu jego nie­
dociągnięć możemy stwierdzić,
że Miejska Rada Narodowa,
powinna Więcej jeszcze wy­
siłku włożyć w rozpatrywanie
skarg 1 zażaleń ludności.

J. SOLECKI

ażdego poniedziałku i czwartku w gabinecie prze-
wodniczącego Prez. MRN tow. M. Waligóry panuje

ożywiony ruch. Drzwi się nie zamykają. Przewijają
się coraz to nowi ludzie. Przychodzą do Referatu

Skarg i Zażaleń ze swoimi bolączkami i prośbami.
Spraw tych jest dużo. Przewodniczący wysłuchuje ka­
żdego przychodzącego doń obywatela, udziela porad, za­
pisuje ważniejsze, bardziej skomplikowane sprawy...
14 bm. minął rok od chwili Poselskiej, Krupniczej, Grodz-

wydania uchwały_ .rajdu
uchwały

i klej, Pijarskiej i Gołębiej,
uchwały KC • PZPR w . i

sprawie rozpatrywania skarg 1 kwldowanie całego szeregu ba-
zażaleń oraz krytyki prasowej, rów i prywatnych szynków .po-
Z perspektywy tego roku moż­
na i trzeba zastanowić 61ę po­
krótce czy krakowska MRN
stanęła na wysokości zadania,
czy i Jak załatwiła 6114 zaża­
leń, jakie w ciągu raku wpły­
nęły.

Jedną z podstawowych form
współpracy MRN z szerokimi
masami pracującymi są nara­
dy gospodarcze organizowane
dla -poszczególnych dzielnic na>-

ezego miasta. O naradach tych
■pisaliśmy w naszej gazecie nie­
jednokrotnie wskazując na słu­
szne głosy krytyki pod adre­
sem MRN, uspołecznionego
■handlu, złej pracy niektórych
■komitetów blokowych. I trze­
ba stwierdzić, że MRN nie o-

giraniczała się tylko do wysłu­
chiwania tych głosów, ale co

najważniejsze starała się, w

miarę swych możliwości, zała­
twić pozytywnie wszystkie po­
stulaty ludzi pracy. Tak np. na

skutek zażaleń i notatek w na­
szej gazecie przeprowadzono
szereg remontów ulic, zwłasz­
cza w dzielnicach robotniczych.
Wyszutrowano ulicę Widną,
Cegielnianą, położono nowe

chodniki na ulicy Wronowicza,
Orkana, Basztowej, Kościusz­
ki. Naprawiono jezdnie ulic:

Niemniej ważne jest ziK-

n

s»

(przedsiębiorstwo budowlane, prowadzące roboty remontowe

w Zakładzie Anatomii Opisowej A. M. w Krakowie, ul.
Kopernika 13 (Theatrum Anatomicum) posiada zapewne
krótką pamięć. W przeciwnym bowiem razie nie pozostawi­
łoby na pastwę losu stosów cegieł, z których większość, już
połamana, poniewiera się na dziedzińcu Zakładu. Miejmy
nadzieję, że niniejsze przypomnienie uratuje przed tym lo­
sem pozostałe, leżące dotąd, jeszcze w zapomnieniu, i jeszcze
cale cegły.

t

łożonych zwłaszcza w pobliżu
większych zakładów pracy.

Osobny problem etanowi
kwestia mieszkaniowa, która ze

względu na stale rosnący
wzrost zatrudnienia, sąsiedz­
two Nowej Huty nabrała w na­
szym mieście szczególnego
znaczenia. Najlepszym tego do­
wodem mogą być dane statys­
tyczne. Na ogólną liczbę 6114
podań — ponad 60 proc, sta­
nowiły w bieżącym roku spra­
wy mieszkaniowe. /

W szerokim wachlarzu poru­
szanych spraw 1 zagadnień zna­
lazły się również sprawy takie
jak: komunikacja, regulacja
ruchu, zbiórka odpadków i zło­
mu, remonty, sprawy sanitar-
no-porządkowe itp.

Jako wynik słusznych inter­
wencji i żądań mieszkańców,
■krakowska MRN wydała spe­
cjalne zarządzenia, - dotyczące
pierwszeństwa jazdy w 'godzi­
nach porannych tramwajami i
autobuisamii dua mlodzfeży i ro­
botników. Usunięto 20 zbęd­
nych znaków postojowych, u-

ruchomiono 3 aparaty telefo­
niczne przy postojach taksó­
wek na dworcu głównym, Ryn­
ku Gł. oraz uli.. Dietla. W oeilu
usprawnienia sprzedaży bile­
tów kolejowych i autobuso­
wyich uruchcmiono dodatkową
kasę „Orbisu" przy iufl. Szpi­
talnej.

Zażalenia oraz notatki na­
szych korespondentów wpłynę­
ły w znacznej mierze na uakty­
wnienie akcji sanitamo-porząd-
kowej. W ramach tej akcji ko­
mitety blokowe przeprowadziły
kontrolę wnętrz domów, pod­
wórzy, klatek . schodowych,
zorganizowano zbiórka złomu
1 odpadków przemysłowych.
Krytyka prasowa spowodowała
usunięcie szpecących stoisk 1
kramów w Sukiennicach. Tru­
dno, bardzo trudno objąć i od­
notować cały naprawdę bogaty
plon działalności referatu
Skarg 1 Zażaleń. Wśród tych
6114 podań niemal każde zo­
stało kolektywnie rozpatrzone

1 załatwione.
Ale czy wszystko Jest Już

tak, jak być powinno, czy
MRN nie miała naprawdę żad­
nych niedociągnięć? Na wstę­
pie naszego artykułu, pisaliś­
my, iż jedną z podstawowych
form współpracy terenowej
władzy ludowej z masami pra­
cującymi są dzielnicowe nara-

S OfgT
Przygotowujmy zebrania wybcrcze tło kół spcrlswych

Dobrze opracowane sprawozdanie
z pracy koła

SPORT
w ZSRR

Przeszło 200
nauczycieli

szkół zawodowych
kształci DOSZ

Ra ukos

Sposób na sposób
Krakowska Dyrekcja Okrę­

gowa Szkolenia Zawodo­
wego kształci nauczydielt szkół
zarodowych różnych specjal­
ności.

Już obecnie 220 absolwen­
tów wyższego kursu technicz-

no^pedagogćcznego pracuje' w

bież, roku szkolnym w szko­
łach zawodowych na terenie

.całego kraju, przy czym wię-
kszicść z nich w szkołach gór­
niczych.

W przyszłym roku szkol­
nym Krakowski Ośrodek Szko­
lenia Zawodowego zostanie
poważnie rozszerzony.

A więc najpierw poznałem
jego ojca, starszego pana z mu.

szką, którego każda wiado­
mość o przedterminowym wy­
konaniu planu przyprawia o

paroksyzm wściekłości i dłuż­
szy okres złego humoru.

— Plany przekraczają... to

wprost przekracza granice!
Chociaż ja również przekro­
czyłbym granicę, żeby znaleźć
się w raju... amerykańskim o-

czywiście, bo do niebieskiego
mi się nie spieszy... A ic tym
transparencie słowu „socja­
lizm" odleciała „J"! Raz mam

przynajmniej satysfakcję!" Ha,
Ha Ha!

(tutaj zniża glos)
•— A nie zauważył pan sza-

Łańcuch prasowy
na budowę Pomnika Wdzięczności

dla Armii Radzieckiej
Z dnia na dzleó rośnie Usta wpłat i wezwań na budowę

Wdzięczności dla Armii Radzieckiej. Podajemy je poniżej,
że wpłat należy dokonywać na konto PKO Nr IV—934U/113 —

konta: Obywatelski Komitet Budowy Pomnika Wdzięczności dla

dzlecklej.

Wezwany przez tow. Stulbacha —

tow. J. Godlewski kier. dz. audycji
poHit. Pclsk-ego Radia wpłaca zł
10 i wzywa zespół redakcyjny Dzba-
lu Politycznego Rozgłośni Kraków-
ck ej.'

Kierownik R. Z. J. D. cb, M. Ma*
lula wpłaca zł 20 i wzywa dyr. Star,
szewskiego, Pałasza i tow. Jaska.

W odpowiedzi na wezwanie tow.

Auerbacha, ob. J. Matwjszyn wpłaca
zł 50 i jcdaocze'nie wzywa tow. K.
Bartos ka, tow. C. Bogusza, tow*. A.

• Moraczewskiego, J. Woj data i tow.

Jerzego Sztukę.
, Tow. Ja ich Franciszek dyr. Zakładu

Uprawy Tytoniu w Czyżynach wpłaca
kwotę zł 100 i wzywa inż. B. Compałę,
toW. inż. M . Murmana, inż. H . Ma­
kowską, ob. mgr J. Mączyńskiego, ob.
k er. SL Węgrzynowicza, inż. Z. Bry-
dowsklego, mgr T. Seredyńskiego,
kier. Fr. Sienkiewicza, kier. T. Tyn-
sklego, kler. BHP M. Siutę, k er. A.

Wintera, M. Plutę j tow. J . Bartosiń-

gkiego.
Na wezwanie dyr. J. Wolińskiego,

Ob. J. Kyzioł wpła>ca zł 40 i wzywa
dyr. R. Dąbrowskiego (Krak. Zakłady
Odzieżowe), głównego księgowego
CHPM J. Kryga, oraz pracowników
Centrali Rybnej — mgT Siwka, mgr
Wójcika i ob. Herszteila.

W. odpowiedzi na wezwanie koła
TPPR Elektrowni Kraków, Zarząd ko­
la TPPR Zakładu Sieci Elektrycznych
Kraków — Miasto wpłaca 50 zł.
i wzywa do łańcucha wpłat koła
TPPR ZSE Kraków — Teren, Zakłady
Zbylu Energii oraz ,,Energoprojekt‘*.

ZMP-owska załoga sklepu nr 2

Centrali Odzieżowej wpłaca sumę
zł 30 i wzywa Dyrekcję Biura Wo­
jewódzkiego (ul. M . Reja), Dział Fi­
nansowy (Floriańska 32) oraz pozo­
stałe sklepy i magazyny.

Dyr. J. Halicki na wezwanie J.

Bawoskiej wpłaca zł .>0 i wzywa —

Ob. kpt. K . Chojnackiego, Ł, Ko

Pomnika

przypominając,
Właściciel
Armii Ra.

M. Putra-

50
T.

Z

-150
PZPR

Ciołkowską, J. Palczaka,
ment, J. Latacza.

Sumą zł 50 deklairuje dyr. A. Pa­
nasiewicz i wzywa — dyT. Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa ElektryLkacji
Rolnictwa, mgr B. Podgórskiego.

Dyr. W. Szostak wpłaca zł
i wzywa — dyr. J. Dudzika,
Szymańskiego, M. Busia.

Tow. E . Woziwoda wpłaca
1 wzywa I-go sekretarza KD

Grzegórzki tow. W. Grochala, praco­
wników KD — W. Kotarbę, G. Bu­
łat, J. Jachymek, Ii-go sekretarza KD

Grzegórzki tow. E . Krawczyka. «>

Zrzeszenie Sportowców ,,Kolejarz”
Koło Sportowe Poczta przy RUTT
Kraków wpłaca 100 zł.

Ob. R. Garnecki wpłaca zł 20
i wzywa inż, Uinalewskiego, Bauma,
mgr Wójcika oraz innych pracowni­
ków KPBZPC.

Członkowie Komisji Handlu i Drób,
nej Wytwórczości Dzrielnicowej Ra-dy
Narodowej w Nowej Hucie przeznar
czają na budowę pomnika diety za

miesiące XII. 51, I, II, III 52 roku
i wzywają członków pozostałych
komisji oraz członków wszystkich
komisji MRN i WRN w Krakowie.

Podstawowa Organizacja Partyjna
PZPR przy Elektrowni Kraków wpła-ca
300 zł i wzywa Podstawową Organi­
zację Partyjną z Zakładów Sieci Elek­
trycznej Kraków—Miasto.

Koło TPPR przy Zw. Branżowym
Drzewnych Spółdzielni Pracy wpłaca
zł 230 i wzywa wszystkie koła
TPPR innych Drzewnych Spółdzielni
oraz Związki Branżowe Spółdzielni
Pracy.

Tow. S. Morawski wezwany przez
FI. Markiewicza wpla-ca zł 50
i wzywa tow. tow.: K. Pasemkiewi-
cza, I. Próchnickiego, B. Kłapkowskie­
go, J. Ekerta, T. Hanuszka. M. Wal-

denberga, M. Goblewskiego, A. Ina-

slńskiągo j M. Grołhulską.

iwiany, że dzisiaj w „ich"
święto pada deszcz? Czy to nie

jest znak? To na pewno jest
znak! Palec!

(1 wyciąga znacząco palec.)
Taki jest jego ojciec. Matka

zaś...
Nie mogę niestety opisać

matki, gdyż w obszernym mie­
szkaniu widać
Mydło i tylko
jest w szafie,
kredensie iw
wala się pod kanapą, piramidy
kostek mydła łatwo dojrzeć
nawet w pewnym ustronnym
apartamencie, mydło z daleka

pachnie od solidnej biblioteki,
nawet obrazy „przodków" wy­
glądają jak namydlone.

— Czy obliczała pani, na ile
lat starczy jej mydła? — rzu­
cam pytanie.

Paniusia namyśla się chwilę,
lecz dzwonek telefonu przery­
wa jej obliczenia. Dzwoni przy­

jaciółka. Do sklepu przyszedł
nowy transport mydła!

— W wazonach jest jeszcze
miejsce! — doradzam życzli­
wie, ale moja rozmówczyni już
dawno jest na schodach...

Z kolei wypada móuńć o nim.
Sombrero, skarpetki w paski,
wywatowana marynarka?... —

Gdzie tam! Kapelusz nie zdra­
dza żadnych tendencji wydłu­
żających, na krawacie — ani

jednego kieliszka coca-cola czy
też roznegliżowanej girlsy...

— Jeśli mnie nie zdradzisz,
zdradzę ci tajemnicę — móuń
do mnie — ale nie powiesz ni­
komu?

—■Nikomu.
— Ani słowa?
— Ani słowa.

„On" zniża głos i mówi:
— Proste. Na wykłady do

naszej uczelni przychodzę u.

brany normalnie. Ot, tak jak
teraz. Wieczorem zaś... no,
wiesz chyba, jak trzeba się u-

brać „po ludzku"! Dobry spo­
sób, co?

— Jest jednak sposób na ten

sposób! — przerywam mu.

_

?
— Zdemaskować go!
— Ale ty nie powiesz ani

słowa?
— Oczywiście!
Oczywiście, nie powiedzia­

łem ani słowa. Dotrzymałem
słowa. Natomiast zaraz po
przyjściu do domu zasiadłem
do pisania... domyślacie się za­
pewne, że do pisania niniejsze­
go felietonu...

Pierwsza rejestracja
mężczyzn

urodzonych w 1934 roku

p reeiydiuim Miejskiej Rady
4 Narodowej w Krakowie za­
wiadamia, że w okresie od 2
do 31 styoziniia 1952 .roku od­
będzie się pierwsza rejestracja
mężczyzn, urodzonych w r.

1934. Obowiązkowi rejestracji!
podlegają mężczyźni stale za-

miesakal! hub przebywający
ponad dwa miesiące na tere­
nie m. Kratowa.

Dla zamieszkałych w Kra­
towi© rejestiracłla odbywać się
będzie przy ul. Franciszkań­
skiej 1, I .piętro w godzinach
od 8 rano. ZaimieszJcali. w

dzielnicy Nowa Huta rejeetru-
ją się w świetlicy ZBM na o-
siedlu A-l nr 21* w dniach od
2 do 12. I. 1952.

Osoby zgłaszające się do re­
jestracji!

’

witany
‘

przedstawić
dowody stwierdzające tożsar

mość'osoby, wykształcenie, za­
wód 1 odbyte przysposobienie
zawodowe.

Winni! nieeteiwtenta aię we

właściwym czasie t miejsati;,
albo nie przedstawienia wy­
mienionych dokumentów pod­
legają grzywnie do 4.500 zł
luib aresztu do trzech .miesięcy.

Szczegóły etawSemnictwa w

afiiseaćlh.

ważnym punktem zebrania
A keja przygotowawcza wyborów do kół sportowych przy

z k zakładach pracy dobiega końca. Prawie we wszystkich
kołach odbyły się już zebrania przedwyborcze, na których
przedyskutowano instrukcję wyborczą, wydaną przez Wy­
dział Kultury Fizycznej CRZZ, przypomniano członkom ko­
ła statut zrzeszenia i regulamin koła, opracowano porządek
dzienny zebrania wyborczego.

W niektórych kołach, po starannych przygotowaniach, po”
dwóch zebraniach przedwyborczych, przystąpiono już do wy­
borów.

Chcąc przyjść z pomocą radom kół sportowych w akcji
wyborczej, zamieścimy kilka artykułów, naświetlających
znaczenie najważniejszych elementów zebrania wyborczego.

W artykule pierwszym noruszymy sprawę dobrze przygo­
towanego sprawozdania z działalności koła.

Przygotowując sprawozda­
nie z dotychczasowej pracy
koła sportowego, należy pa­
miętać o jednym: sprawozda­
nie takie nie może być suche,
urzędowe. Kolektyw opraco­
wujący je musi przedłożyć
członkom kola bilans osią-
gnćęći braków w formie inte­
resującej, przystępnej, nie za­
pominając równocześnie o

tym, by było ono głęboko
przemyślane, poparte. faktami
i cyframi, by mogło wywołać
ożywioną i twórczą dyskusję.

Sprawozdanrle winno rozpo­
czynać się wstępem o aktual­
nej ,-eytuacj‘i poMtycziieij i go­
spodarczej tą-k wewnętrznej,
jek j ogóInoświstowej. Przy
omawianiu w dalszym ciągu
dwuletniej działalności kola
sportowego 1 jego poszczegól­
nych sekcji, należy dokonać
szczegółowej anciżzy osiągnięć
1 niedociągnięć w świetle kry­
tycznej i samokrytycznej oce­
ny pracy.

Podstawą tej oceny i enali-

zy winny być wytyczne uchwa

ły Biura Politycznego KC
PZPR z września 1949 reku,
oraz uchwały GKKF i CRZZ.

Opierając się na tych u- | nem sędziowania oraz ztlikwido
chwałach rada koła powinna | wonie rozbieżności, wynikają-
poddać szczegółowej aniailliziie 'cych dotąd nierzadko pomie-

Przy analizowaniu tóedo
ciągnięć 1 braków własnych,
należy rzeczowo 1 treściwie
naświetlać iaietne powody
złego stylu pracy. Jeśli
na którymś odcinku prac-
cy plan nile został wykonany,
jeśli nte zostały zrealizowane

wytyczne' 1 uchwały, trzeba to

zagadnienie poddać analiz-e
w sposób wnikliwy 1 istotny.
Nie można ograniczać się do

suchego stwierdzenia faktu 1

przejść r.ad .nim dó porządku
dziennego. Nie można np.
skwitować niewykonania pla-

wyborczego
zdobycia odznak SPO

krótkim zdaniem: „na zapla­
nowaną lriczbę 40 odznak SPO

zdobyliśmy jedynie 18”.
Trzeba jasno 1 wyraźnie po-
wiedzieć, kto zawinił i dla­
czego koło nie zdobyło wy­
znaczonego limitu. • Trzeba,
pokazać jakie straty poniosło
kolo wskutek popełnócnych
błędów i ntectociągniięć, trze­
ba wyciągnąć wnioski, by w

dialszej pracy koła uniknąć
potknięć.

Jeśli przyczyną złego stylu
pracy było niedbalstwo, zła
wola czy wręcz wroga dzia­
łalność, nie wolno wahać się
przed zdemaskowaniem jej.

Sprawozdanie z dotychcza­
sowej działalności kola, powin­
no na tle analizy braków 1

nledociiągnięć w pracy, wy­
szukać przyczyny błędów,
wskazać Ich źródła I znaleźć
środki usunięcia ich, dając no­
wym władzom koła wytyczą©
pozytywnej pracy w przyszło­
ści a zebranym podstawę do

dyskusji.

nu,

Krakowscy sędziowie I działacze bokserscy

radzą nad poprawą poziomu piąściarstwa
Komisja Sędziowska Sekcji

Bokserskiej WKKF zorganizo­
wała ostatnio zebranie, w któ­
rym prócz sędztów udział wzię­
li również instruktorzy 1 trene­
rzy z terenu naszego woje-

, wództwa. Narada wymienio-
! nych d-ziałaczy miała na celu
j zapoznanie się z nowowprowa-

"

dzonym przez GKKF regulaml-

» pomię­
dzy werdyktami sędziowskimi
a opiniami trenerów.

Nowy regulamin sędziowski
GKKF wprowadza szereg
zmian, których zasadniczą my­
ślą jest dalsze zwiększenie tro
ski o zdrowie walczącego na

ringu zawodnika. W zwćązku
z tym wprowadzone zostały pe­
wne obostrzenia, zwłaszcza
przy udzielaniu napomnień, co

z pewnością wpłynąć musi na

większą niż dotychczas czy­
stość walk i bardziej sportowe
nastawienie przeciwników.

Żywą dyskusję w czasie ze­
brania) wywołał referat traktu­
jący o należytej postawie 1 za­
chowywaniu się sędziów, od

, których prócz sprawiedliwej i

wykonanie prze? kojo planu
zdobycia odznak SPO, szkole­
nia nowych kadr, wzrostu licz
by członków kola, udziału w

imprezach masowych, szkole­
nia ideologiczno-politycznego.

■Punkt sprawozdania zawie­
rający cmawiente osiągnięć
należy odpowiednio skomento
wać. Należy podać drogi jaki­
mi koło dotarło do sukcesów.

Należy przedstawić sylwetki
przodujących ...portowców, re­
kordzistów, zasłużonych dzia­
łaczy, przodowników w pracy,
nauce i sporcie, wzorowych
instruktorów czy trenerów —

ludzi, którzy swą codzienną
pracą przyczyniają się do ; Iłezstroninej oceny przy wvso

podniesienia pracy kola na kim stopniu znajomości przepi-
wyższy poziom. i sów wymaga się obecnie także

jedynie
mydło,
mydło

biurku,

mydło.
Mydło

jest w

mydło

J. B.

Ważne
dla starających się

o dowody osobiste
pVa ułatwienia SKanyra Otyte ln!-

koci wyboru sakładu fotografi­
cznegc, położonego najbliżej miejsca
zamieszkania, podaj emy Łtetę zakła­
dów fotograficznych, które zgodnie z

rozporządzeniem od dnia l. XII. br.
do 31. I . 1952 roku wykonywać będą
zdjęcia do legitymacji:

Ulica Karmelicka nr. 15, 30. 62, 21,
39, Batorego ar. 4&, Lubicz 24, B<-
baterów Stalingradu 78, 12, 93, Flo­
riańska 31, 30, 15, 22, 40, Sławkow­
ska 6, 21, Manifestu Lipcowego 17,
Prokocim Piłsudskiego 38, Kolejowa
2, Grodzka 32, 4, 49, Szewcfca Ł2,
Długa 15, 17, Staadcm 25, Kruko­
wska 16, Grzegórzecka 12, Rynek
Główny 12, 43, 23, Kalwaryjska 5,
4, Rynek Podgórski 9, Sławkowska
11 Garbarnia 4, Rakowicka 16.

Zakłady powyższe są otwarte co­
dziennie od godziny 9—13 1 od 15—
22, w niedziele t święta od gods.
9—13.

Rzemieślnicy!
Izba RzemieSlnlcaa. vr RTa&Lwte za-

•wladŁmia, że w dniach 2—9 stycznia
1952 ff. przeprowadzona będze reje­
stracja rzemiosła za r. 1951. Wszyscy
pracujący prywatnie rzemieślnicy obo

wiązali bq rejetfrowąć rię we wła­
ściwych cechach w ustakuych termi­
nach.

Koszykarze walczą o punkty

wojewódzkiej
w swoich

*w grupie
Kolejarz

I wzorowej postawy w życiu
prywatnym oraz dodatnich wy­
ników w pracy spoteczno-spo’'-
towej. Sprawami doszkalania
sędziów starszej generacji oraz

szkoleniem młodych kadr zaj­
mować się będą obecnie spe­
cjalnie powołani sędziowie-in-
struktorzy. Odpowiedni plan
szkoleniowy został już opraco­
wany.

Wiele uwagi w czasie obrad
poświęcono również słabej jak
dotąd współpracy pomiędzy sę­
dziami z Jednej a instruktorami
i trenerami z drugiej strony.
Współpraca taka jest bardzo
wskazana 4 niewątpliwie dać
powinna pozytywne rezultaty.

Zebrani na naradzie działa­
cze uchwalili następnie rezolu­
cję, w której wyrażają pełne,
zadowolenie z przeprowadzo­
nych zmian regulaminowych i
wyszkoleniowych, które przy­
czynią się w zdecydowany spo­
sób do podniesienia poziomu
naszego pięściarstwa.

Z entuzjazmem podejmują
również zebrani wezwanie So-
czewlńskiego i zobowiązują się
stale pogłębiać uświado­

mienie polityczne 1 podnieść
poziom sportowy tak własny
jak 1 oddanej im pod opiekę
młodzieży.

Na zakończenie zebrania o-

becnl wpłacili 200 zł na budo­
wę Pomnika Wdzięczności dla
Armii Radzieckiej, wzywając
przy tym do wpłacenia na ten
cel odpowiedniej kwoty Komi­
sję Sędziowską Sekcji Piłki
Nożnej WKKF.

W naóchaśtącs nlg.
dzielę 50 hns. rozegra­
ne wstaną w Warsza-
wie międzymiastowe
zawody szachowe Kra­
ków—Warszawa. (Za­

wody te, w których o-

dzlai wezmą najlepsi
szachiści tych dwóch

miast, rozegrane zosta­
ną 20 8zachown!-

W rozgrywkach sza­
chowych o mistrzostwa

klasy
prowadzą
grupach:
pierwszej:
Kraków, w drugiej 0-

gniwo Kraków, w trze­
ciej Kolejarz Mowy
Sącz I w grupie czwar­
tej Spójnia Kraków.

*

Towarzyskie spotka-
kanio w tenisie stola-

Cc? Sdiie? Kiedy?

Grudzień

27
Czwartek

Etiy-
19.15.

Teatry:
J. SŁOWACKIEGO

a-:«cxyrmy.

STAEY TEAT®

cieazynnT.
RAPSODYCZNY

ner^e", godz.

MŁODEGO WIDZA —

(,Wanssa'vreikŁ ■wode-
vzir*. gods. 19.15,

GROTESKA — .jBstó
o bretńadh",
godz. 17, —- ..MZb-Łtz
Piotr PatheUn" —

ęods. 19.45.

Kina:

WoinelS — „Tajne
ariaja’*, goćz. 15.45,
18, 30.15.

Uciechę —

. i

Apolłe «=.

pańskie
15, 18, 20-

Wanda —

drży’*, £5.30,
Szlaka

15.45, 18, 20.15.

Młode Gwardię —

„Czarci ±l<?b” —

15.30, 17.30, 19.30.

Warszawa —

,, Skandal
Clochemerlo" —

16, 18, 20.

Chemik — „Pcgromca
aiteszbana’* — 19.

Nowa Huta — „Boga­
te strzeczona-' —

16, 18, 20.

Dworcowe — „Sława
sportowa", od 16

24.

sieczynne.
„Wielko-

hulanki",

„Ziemi*
18, 20.15,

„Sumleniie",

Pogotowie
Ratunkowe
Wydziahi Zdrc wia Wo-

jew. Rady Narodowej
w Krakowie, ul. Sierai-

radzkego 1. Telefony
222-22 i 211-12 udzś^la:

A) przez całą dobę
pomocy: 1) we wszyst­
kich nagłych wypad­
kach i nagłych aacho-

rzeniach; 2) w przy­
padkach położniczych.
B) w godznach od 20
do 8: w zachorzenasch

dziecięcych.
Ambulatorium Pogo­

towia czynne jest całą
dobę.

Apteki:
Rynek Główny 45,

Długa 4, Rakowicka 12,
Plac Inwalidów 7, Sa­
natorska 5, Grzegórze­
cka 9, Krakowska 1,
Rynek Podgórski 9.

Rozgrywki w lidze koszykowej
zbliżają się do półmetka. Sta­
ją się one coraz bardziej za­
cięte i przynoszą z każdym ty
godhiem nową porcję niespo­
dzianek. Ostatnio jeden z naj­
słabszych dotychczas zespołów
ligowych Kolejarz Warszawa
odnosi sukces po sukcesie,
zwyciężając w 'przekonywują­
cy sposób renomowane druży­
ny. W ubieg.ym tygodniu po
zwycięstwie nad gdańską Spój
nią 46:42, koszykarze Koleja­
rza pokonali lokalnego rywa­
la — CWKS w wysokim sto­

sunku 75:58.

Konkurs skoków
w Wiśle

1 stycznia 1952 r. rozegra­
ny zostanie na dużej skoczni
w Wiśje-Malince narciarski
konkurs skoków. , . ,

W konkursie, który będzie
pierwszą eliminacją naszych
skoczków przed Olimpiadą,
wezmą udział czołowi zawod­
nicy ze St. Marusarzem, Kulą,
Wioezorklcm. i Tajnerem na

czele.

MOSKWA. W dalszym cią­
gu mistrziOGtw ZSRR w hokeju
n<i lodzie rozegrane zostały w

Moskwie spotkania między
drużynami WWS i CDSA.
Mecz zakończył się nieoczeki­
wanym zwycięstwem opartej
na młodych zawodnikach dru­
żyny CDSA 3:1.

Spotkanie zespołów Dzter-
żyniec (Czelabińsk) — Dauga-
wa (Ryga) przyniosło zwycię­
stwo Daugawće 5:3.

Wpuli finałowej mistrzostw
ZSRR w hokeju na lodztó pro­
wadzą bez straty punktu dru­
żyny CDSA 1 Skrzydła Sowie­
tów (Moskwa).

*

W Tbilisi rozpoczęły się
drużynowe mtatrzostwa ZSKR
w gimnastyce. O tytuł mi­
strzowski walczą reprezen­
tacje Moskwy, Leningradu
i republik związkowych. Ogó­
łem startuje 4Ó0 najlepszych
gimnastyków 1 gimnastyczek z

mistrzami ZSRR Gorochowską
i Czukarinem na czele.

*

Zakończone w Baku druży-'
nowe mistrzostwa ZSRR w

podnoszeniu ciężarów przynio­
sły tytuł mistrzowski reprezen­
tacji Armii. W czasie mi­
strzostw ustanowiono 3 rekor­
dy' ZSRR, z. których jeden jest
lepszy od rekordu światowego.

Ncwym rekordzistą świata
jest młody zawodnik Nikulin.
który w wadze lekkiej uzyskał
w podrzucie 112 kg.

Kula wygrywa
pierwszy konkurs

skoków
ZAKOPANE, Na skoczni

narciarskiej na Kirze Miętu­
siej w Dolinie Kościeliskiej
odbył się pierwszy konkurs
skoków narciarekich zorgani­
zowany przez) ZKS Kolejarz
(Zakopane).

W konkursie wzięło udział
65 zawodników. Poziom sko­
ków był bardzo wyrównany.
Dobrą formę wykazali człon­
kowi© kadry narodowej. Wa­
runki' były bardzo dobre,
dzięki ładnej pogodzie I dob­
rze przygotowanej skoczni.'

Zacięta walka o pierwsze
miejsce .rozegrała się między
Kulą z CWKS a Forteckim
(AZS). Zwyciężył Kula, mając
długość skoków 36 i 38 i notę
215,9, przed Forteckim 37 1
38,5, neta 314,5. 3) DanleJ
Krzeptowski Józef (CWKS)
skoki 35,5 i 37,5 nota 210.
- -- I- ■■■ na

Ogćlpoiiolskie zaoify
łyżwiarskie w Warszawie

WARSZAWA. Projektowa­
ne na 5—6 stycznia 1952 r.

w Zakopanem . Ogólnopolskie
Zawody Klasyfikacyjne w jeż-
dale figurowej i szybkiej, o>

ganlzowane przez CWKS, zo­
stały przeniesione na 12—13
sty«nia do Warszawy.

W wypadku niesprzyjają­
cych warunków lodowych w

Warszawie organizatorzy prze
niosą zawody do Zakopanego.

TP0RT0W)
wym rozegrane między
kołem sportowym Stal

przy CBACh a kombi­
nowaną drtiiyną kola

sportowego Spójni przy
CRSS wzmocnioną za­
wodnikami krakowskiej
Spójni zakończyło slą
przekonywującym zwy-
cirsstwem Bawodnlków

Spójni 7:2.

*1

Orutynewe spotkania
w tenisie stokowym o

mistrzostwo klasy wo­
jewódzkiej rozpotzną
si? w pierwszych
tiniach stycznia 1952 r.

W rozgrywkach wet-

mie udział 18 zespo­
łów, które podzielone
zostały na dwie grupy.
W grupie
grają:
0WKS

Tarnów,
eim,
Spójnia Kr.

pierwszej
Ogniwo Kr.,
Kr., Ogniwo

Unia Oówlą.
Swardla Kr„

Unia Ms-

Selee, Spójnie etedM

i AZS Kraków.
Do grupy drugiej za­

liczone zostały: Unia

Kr., Włókniarz Kr.,
Budowlani Skawina,
Stal Artlgraf,. Kolejarz
Sucha,
Targ,
Unia
dewlanl Kraków,

Krakowscy wioślarze

jut w grudniu myślą e

przyszłorocznej letniej
olimpiadzie. Zaliczeni

do grupy olimpijskiej
członkowie sekcji wio-

óląrsklej krakowskiego
AZS-o — Golewskl, te-

renc, Tomas, Adamik
I Teederowlcz rozpe-

ezgli systematyczne
przygotowania. Trenu­
ją oni trzy razy w ty-
gednlu na zimowym
hasenle, uprawiają
gimnastykę I gry spor­
towe.

Spójnls K.
Stal Chrzanów,

Sawonno 3 #8°

Koszykarki Gwardii

zdobywają tytuł
mistrzowski

W Tarnowie rozegrane zo­
stało finałowe spotkanie o mi­
strzostwo województwa krako­
wskiego w koszykówce kobiet,
w którym zmierzyły się dru­
żyny krakowskiej Gwardii 1
iamowelklego Ogniwa.

Spotkanie zakończyło się
zdecydowanym zwycięstwem
gwardzistek, które wygrały w

stosunku 45:22 (18:10).
W drużynie Gwardii wyró­

żniły się Kowalówka i Szeli-
giewicz, zdobywając po 12
pkt. W zespcie Ogniwa najle­
piej zagrała Zachara, uzysku­
jąc 6 pkt.

Po tym zwycięstwie fcoezy-
karki Gwardii, które uprzed­
nio pokonały drużynę OWKS-u
zdobyły tytuł mistrza wojewó­
dzkiego.

Będą cne reprezentowały,
obok ÓWKS-u i Ogniwa Tar­
nów, okręg krakowski w pół­
finałowych. rozgrywkach o mi­
strzostwo Polsfci..

Gazeta
KraRowska

Niech rozkwita radosna

praca polskich sportowców
dla szczęścia i siły naszej
Ojczyzny’

Orsai KW PcłrótóeJ ZjeTrocrcneJ
Partii Robotniczej w Krakowie
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